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We Lwowie: ro 
cznie 14 zł. 40 ct. kwar- 
talnia 3 zł. 60 ct. mie- 
Sięcznie 1 zł. 20 ct. pół- 
miesięcznie 60 ct. Za od- 
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wych. 
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muje się tylko od 1. i 

15. każmdeg miesiąca. 
Nnmer kosztuje 6 et. 
Dziś: $. Peregryna w. Egidiusza. 
Sobota. Witalisa m. Pamfila. 
Niedziela; Piotra m. 


PRAWA POLSKA W Posar. 


Na innem miejscu zamieszczamy streszcze- 
nie poglądów jednego z wybitniejszych publicy- 
cystów francuskich na sprawę polską w Rosji. 

I te jednak skromne, acli! jak skromne żąda- 
nia, które pisarz ten stawia na naszą korzyść, 
w głowie się pomieścić nie mogą dzisiejszym 
kierownikom caratu i półoficjalnym dziennikom 
rosyjskim. 

Nowoje Wremia, streszezając poglądy fran- 
cuskiego publicysty, faryzeuszowsko gniewa się 
naprzód, że z pośród „plemion“ rosyjskiego 
imperjum p. Leroy-Beaulieu wyłącznie prawie 
polakom uwagę-swą poświęca, gdy W. Wr. ucho- 
dzić chce za protektora mniejszych  szezególnie 
plemion, nie na wschodnich oczywiście, lecz na 
zachodnich krańcach caratu. Polakom dziennik 
petersburski w swej wielkiej wspaniałomyślności 
gotów jest dać pewne „równouprawnienie narodo- 
wości, religii i języka”, w granicach jak najściślej 
etnograficznych, wszystko to jednak na gruncie 
zupełnej jedności państwowej Rosji, zdala od 
wszelkich autonomicznych nawet swobód. Wspa- 
niałomyślne te wielkie ustępstwa przekraczać nie 
mogą tych granie etnograficznych, bo po za nie- 
mi, to czysta Moskwa, lub drobne owe narodo- 
wości, które Rosja ma nadzieję łatwo przełknąć 
i strawić... 

Gdybyśmy atoli etnograficzne te zasa- 
dy ściśle chcieli stosować do samej Rosji, do 
wszystkich zresztą państw i narodów europejskich 
— musielibyśmy Europę całą rozbić na atomy 
i pogasić wszystkie jej cywilizacyjne ogniska... 
Jesteśmy za równouprawnieniem wszystkich ży- 
wiołów, wszystkich plemion i narodowości, niech 
jednak to równouprawnienie nie będzie tępieniem 
innych, obok istniejących żywiołów, choć i licze- 
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obrazek 


El. Orzeszkowej, 


(Ciąg dalszy.) 


Chude delikatne ręce jej, podniosły się do 
twarzy, jakby niemi ukryć chciała łzy, które po 
bladych i zwiędłych policzkach pociekły, aie, ale 
zadrżały i wzniosły się wyżej, gestem prośby, 
czy protestu. 

/— Nie winna, nie winna jestem temu, że on 
dalej nie poszedł... wyżej nie stanął! Pan wiesz, 
w jakim czasie i jakiemi sposobami hodowałam 
te dzieci. Gdyby ojciec ich był z nami... A! ale 
zostałam sama z niemi, sama bez funduszu ża- 
dnego, tu o wszystko tak trudno było, tak tru- 
dno! Ile ja nocy przepłakałam nad tem, że nie 
mogłam kierować go tak jak chciałam! Dniami 
całemi szyłam, haftowałam, małe dzieci uczyłam... 
Go gię zdarzyło... nocami płakałam... aż oczy so- 
bie wypratowałam i wypłakałam.. Jak raz, 
Z IV-tej klasy egzamin zdawał, kiedy mię to nie- 
szczęście spotkało. Tylko co nie oślepłam.. Pa- 
nie mój! Nie już ja dla niego więcej uczynić nie 
mogłam. Łaziłam jeszcze po ludziach, o pomoc 
prosząc, ale wtedy wszyscy byli tacy nieszczęśli- 
wi, skłopotani i każdy dbał o siebie... Nie już 
więcej zrobić nie mogłam? Przez tego przyjacie- 
la, o miejsce dla niego w biurze wystarałam się 


Poniedziałek: Katarzyna Sen. 
Wtorek Filipa i Jakóba. 
Środa! Zygmunta kr. 


| jakby mógł, 


Kalendarz myśliwski. 
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bnie nie bez znaczenia i cywilizacyjnie 
wyższych, Now. Wr. na Litwie i Rusi widzi tyl- 
ko lud litewski i ruski, który, 


magnatów, którym każe wyjeżdżać co rychlej do 
Krakowa i Warszawy. Z samych już jednak ob- 
szernych lamentów tego samego dziennika można 
by się dowiedzieć, że w takzw. „Zachodnich gu- 
berniach* polakami nie sami są tylko magnaci... 

Równouprawnienie więc, gdyby miało mieć 
jakąś wartość, musiałoby być europejskiem, pra- 
wdziwem. Resztę zaś należałoby pozostawić nie- 
dalekiej przyszłości, jak to nawet mówi i p. Le- 
roy-Beaulieu. Straszakami germanizacji nie za- 
pędzi nas dziś francuski publicysta do rosyjskiego 
rządowego obozu. Wierzymy przedewszystkiem we 
własne siły, a zresztą w Rosji dzisiejszej widzi- 
my tylko sojuszniczkę germanizacji, jak to tysiącz- 
cznemi faktami dałoby się wykazać. 

Niech przytem p. L.-B. nie sądzi, że zdoła 
nas zbyt pociągnąć owem „plemiennem równou- 
prawnieniem* w granicach caratu. Wiemy czego 
jest tam ono narzędziem. Nie myślimy przytem 
swych szerszych praw do samoistności narodowej 
i politycznej sprzedawać za lada miskę soczewicy. 
Zresztą o sojusz z nami, samej Rosji chodzi także 
bardzo, jak toi francuski pisarz wykazuje. Po- 
czekamy więc, aż do nas sawa rękę wyciągnie, 
pozbywszy się swej azjatyckiej pipu prag 
- tw. 
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Z życia towarzyskiego. Z Olejowa nam 
donoszą, że p. Kazimierz hr. Wodzicki, zaszczytnie 
znany ornitolog i jeden z wybitniejszych obywateli 
naszego kraju, niebezpiecznie zachorował w skutek 
przeziębienia. — Wczorajszym pospiesznym krako- 
wskim pociągiem przybył do naszego miasta arcy- 
i — ot! poszedł potem wyżej, nie tak wysoko 
ale zawsze... jako tako... Niewinna 
jestem... pam wiesz, pan z doświadezenia wiesz, 
jak to było... ilu was takich było... 

Mirewiez wiedział. Z doświudczenia własnego 
wiedział, jak to było i... ilu ich takich było... 
Wielu! wielu! Coś jakby uczucie wstydu odwra- 
cało wzrok jego od twarzy tej kobiety, która 
wcześnie i okrutnie osamotniona, z dwojgiem dro- 
bnych dzieci na ramionach, dniami na nich pra- 
cowała, nocami nad niemi płakała, a w tej chwi- 
li, wznosząc chude i przezroczyste ręce swe, ge- 
stem prośby czy protestu, powtarzała: Niewinna, 
niewinna jestem |.. 

Wstał i w obu dłoniach biedne te drżą- 
ce ręce kobiety ściskając, ze wzruszeniem rzekł: 

— Zobaczę się z Ludwikiem, pomówię z 
nim... 
— Proszę pana o to, powiórzyła Ożymska 
i ciszej dodała: Powinieneś pan uezynić to... 
powinieneś... 

Innego wyrzutu nie uczyniła mu żadnego, 
ale gdy po odejściu jej przechadzał się on po 
saloniku niespokojnym krokiem, 
brzmiały wciąż wyrazy: powinieneś pan! powi- 
nieneś!.. A dlaczego powinien był zrobić wszyst- 
ko co mógł, aby sprowadzić Ludwika z niebez- 
piecznej drogi, aż nadto dobrze rozumiał i wie- 
dział. I ta młodziutka Julcia, wypędzona w świat 
pomiędzy ludzi obcych i podobno złych! I ta 
matka srodze upokorzona, a która z domu syna 
wynieść się niema dokąd!.. niema dokąd! I te 
sprzeczki i z krzyczeniem na cały dom i gasze- 
niem lampy! Wszystko to... 
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wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano. 
Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3. 


Wolno polować na: Cietrzewie i Głu 


protegując nibey;* 
chciałoby jaknajrychlej zmoskwicić, oraz polskich: 


w uszach jego- 


Piątek 27 Kwietnia 1883. 


Ogłoszenia. 


Od objętości wieraza 
petytowego pięciołama 
wego 6 cent. 

Reklamy w rubryce 
„Nadesłane* 20 ct. od 
wierszą. 

Jedno ogłoszenie 
drobne do 6 wierszy 
20 ct. 

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospekta, cyrku 
larze ete.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dia zamiejscowych a 
50 et. od 100 egz. dla 
miejscowych prenume 
ratorów. 

Rękopisów Redak. 
cja nie zwraca. 

„ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie 
podlegają opłacie. 


Wschód Słońca o 4 godz. 59 minut, 
Zachód Słońca o 6 godz. 52 minut. 
Długość dnia 14. godz. 7 minut. 

| Barometr nieruchomy 


nawet | książe Wilhelm, w celu przedsięwzięcia inspekcji 


artylerji, garnizonem stojącej w naszym grodzie. 
Arcyksiąże zamieszkał w hotelu Źorża i zabawi 
dwa dni, 

— Smutna otrzymujemy wiadomość z Sanockiego. 
Tomasz Winnicki, jeden z najzacniejszych sy- 
nów Polski, sybirak i żolnierz z r. 1868. organi- 
zator oddziału śp. jen. Jeziorańskiego, ciężkiemi 
okryty ranami w walce o niepodległość, zmarł po 
dolegliwej chorobie w Berehach pod Ustrzykami dnia 
25. bm. Dzielny i czysty charakter, nieskażona ni- 
czem miłość ojczyzny i wiara w jej byt niepodległy, 
nieugięty w obec wroga i niezłomny w przekonaniach, 
a obok tego cichy, skromny i niewypowiedzianej 
słodyczy w obejściu, oto główne rysy tego męża 
nierozgłośnej sławy, a którego pamięć przez wszy- 
stkich, którzy mieli kiedykolwiek sposobność poznać 
tę zącną duszę, przechowana będzie jako jeden z 
najpiękniejszych wzorów do naśladowania. Niemająe 
bliższych szczegółów biograficznych, ograniczamy 
się dzisiaj na tem krótkiem wspomnieniu, nadmie- 
niająć dla licznych przyjaciół zmarłego, że pogrzeb 
w Berehaćch odbędzie się w sobotę dnia 28. bm. w 
południe. Cześć Jego pamięci! | 

Ponowną próba oświetlenia gazowego od- 
była się przedwczoraj na żądanie dyrekcji Towa- 
rzystwa dessauskiego. Wynik tej próby okazał się 
tak samo niekorzystny, jak poprzednim razem. Spro- 
stować musimy, że sila jednego płomienia gazowego 
ma się równać 12 świec woskowych 4 nie stea- 
rynowych. 

Zygmuntowska ulica zamiast być jedną z 
najprzyjemniejszych we Lwowie, jako położona w 
najzdrowszej okolicy miasta i w pobliżu ogrodu 
miejskiego, jest jednak dzisiaj jedną z najniebez- 
pieczniejszych, z powodu miazmatów, rozmnażają- 
cych się w olbrzymim zbiorniku wód, utworzonym 
w realności, leżącej bezpośrednio za pałacem Grołu- 
chowskich. Ktoś przed rokiem miał zamiar w tym 
punkcie budować kamienicę, wywiózł więc ziemię dla 
założenie fundamentów, Wywiózłszy ją, rozmyśli 


Ale im dłużej myślał, tem więcej przekony- 
wał się, że ze zwracaniem Ludwika na dobrą 
drogę, będzie miał srogi kłopot. Co będzie, jeżeli 
powie mu on: „Mistrzu Wirgili! czynię tak jako 
ty!* Bieda! To twarde życie rzeczywiste miewa 
dziwne komplikacje i niespodzianki! 

Niespodzianie, bliziutko, w pracowni oświetło- 
nej jedną świecą, rozległ się długi, szalony wy- 
buch śmiechu. Na środku pokoju stała Paula, w 
tej chwili z miasta wracająca. Zgrabne futerko, 
wcięte w pasie i aksamitem obleczone, sukienna, 
krótka spodnica, z pod której wysuwał się ele- 
ganeki, wysoki bucik, zarękawek i czapeczka z 
kosztownego futra, a na czapeczce, zuchwale ster- 
czące i różnemi barwami mieniące się skrzydło 
ptasie — takiem było zimowe ubranie tej czaro- 
dziejki. Czapeczka ocieniała z jednej strony py- 
szny i malowniczy kok złocistych włosów, z dru- 
giej twarz zarumienioną od mrozu, dwudziesto- 
letnią, ożywioną, wesołą. Smiejąc się głośno i 
srebrnie wołała : 

— Zdobyłam, Jasiu, zdobyłam, zdobyłam me- 
go pastora I 

I jednym skokiem znalazłszy się tuż przy 
nim, zawisła na jego szyi. Tu, słowa które wy- 
mawiała, mięszać się zaczęły z dzwonieniem po- 
całunków. 

— Wiesz, jakim sposobem ? Siedział na ław- 
ee, w ogrodzie... Ja chodziłam koło niego, cho- 
dziłam, chodziłam... 

Tu Mirewiez uwolnił się z wdzięcznych objęć 
i tonem złego humoru rzekł: 

— Daj mi pokój z tym swoim pastorem! 
Niedługo, a puścisz się na wyszukanie Jakjęzp 
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się i budowania zaniechał, Odtąd w dole utworzo- 
nym po wywiezieniu ziemi, zaczęła się zbierać at- 
mosferyczna woda, a w niej mnożyć się poczęły 
rozmaite miazmata, zakażające otaczające powie- 
trze. Owoż pytanie, czy magistrat nie ma prawa 
zmusić właściciela tej realności do zasypania mia- 
zmatycznego dołu? 


Prośba do nowej Rady. Mimo licznych za- 
żaleń i utyskiwań publicznośei, które dzienniki 
miejscowe niezliczone razy umieszczały, istnieje do- 
tychczas ten barbarzyński zwyczaj, że wywożenie 
nieczystości kanałowych odbywa się wcześnie z wie- 
czora, co powinno się dziać dopiero po północy. 
Wczoraj już przed 10tą godz. odbywał się ten przy- 
jemny eksperyment na Łyczakowskiej ulicy. Upra- 
szamy przeto w imieniu publiczności, aby który z 
panów radnych poruszył tę sprawę na Radzie, tym 
bowiem sposobem może zniewoli się magistrat do 
czynniejszego przestrzegania istniejących przepisów. 

Z literatury dramatycznej. W tutejszych 
kołach artystycznych i literackich przedmiotem 
wielkiego zajęcia jest nowa jednoaktowa komedyjka, 
napisana przez człowieka, który dotąd nie występo- 
wał jeszcze na polu dramatycznem. Nosi ona tytuł 
„Mezaljans* i ma być pełną tryskającego obficie 
humoru. Temi dniami doręczy ją autor dyrekcji 
teatru. 

W Poznaniu wystawiono we wtorek nową ko- 
medję autora, pisującego pod pseudonimem Nowina, 
zatytułowaną: „W starym piecu djabli palą“. 

Walne zgromadzenie oddziału lwo- 
wskiego Tow. pedagog., z 20 bm. w Szczercu. 
Idąc za życzeniem, kilkakrotnie objawionem przez 
nauczycieli wiejskich, należących do lwowskie- 
go oddziału Towarzystwa pedagogicznego, ażeby 
walne zgromadzenia tegoż oddziału nie tylko we 
Lwowie odbywały się, ale tąkże kolejno w innych 
miejscowościach, do tego okręgu należących, posta- 
nowił Wydział Towarz. pedag. urządzić tegoroczne 
walne zgromadzenie wiosenne w Szczereu. Do- 
godność komunikacji kolejowej i uprzejmość repre- 
zentacji miejskiej, która oświadczyła szczerą goto- 
wość przyjęcia i ugoszczenia pedagogów, przema- 
wiały stanowczo za wyborem miasta Szczerca, jako 
najodpowiedniejszem miejscem do odbycia zgroma- 
dzenie. 

Na wiadomość o odbyć się mającem zgroma- 
dzeniu pedagogicznem, zawiązał się w Bzczertu ko- 
mitet dla ugoszczenia pedagogów, na którego czele 
stanął znany z ofiarności dla spraw publicznych 
szczerzecki notarjusz p. Berchard. Znając gorli- 
wość nauczycieli i ich zamiłowanie w zjazdach Tow 
pedag., liczył komitet na wielką liczbę uczestników 
i stosowne poczynił przygotowania; niestety, niego- 
dziwe powietrze, urągające wszelkim tradycyjnym 
pojęciom o naszej pięknej i miłej wiośnie, nie do- 
zwoliło wielu chątnym przybyć na ten zjazd, zwła- 
szcza, że nawet z najbliższych okolic trudno się po 
rozmokłych drogach i bezdennych błotach dostać do 
Szczerca., 
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Zamiast więc 150 spodziewanych gości, przybyła 
tylko połowa, a ranny pociąg przywiózł ze Lwowa 
około 30 uczestników. Na dworcu kolejowym w 
Szczercu powitał przybyłych gości burmistrz mia- 
sta Szczerca p. Simon krótką przemową, na któ- 
rą w kilku słowach serdecznych odpowiedział pre- 
zes oddziału Tow. pedag p. Benoni. Członkowie 
Tow. pedag. udali się naprzód do kościoła na na- 
bożeństwo, które odprawił proboszcz miejscowy ks. 
Zaręba, gorliwy i dbały o rozwój szkoły miej- 
stowej kapłan. Do cerkwi ruskiej nie podobna się 
była dostać dla znacznego oddalenia i nieprzebyte- 
go błota. Po nabożeństwie zgromadzili się goście i 
komitet przyjmujący w gmachu szkolnym, gdzie w 
jednej z sal obszernych zastawione było obfite śnia- 
danie. Według programu miało po śniadaniu nastą- 
pić zwidzenie młyna amerykańskiego, kamienioło- 
mów i t. p., okazało się to jednak niemożebnem z 
powodu niepogody; udano się więć bezpośrednio do 
jednej z najobszerniejszych sal szkolnych, gdzie się 
o godzinie pół do 1l-tej rozpoczęło posiedzenie. 

Przy tej sposobności musimy kilku słowami wspo- 
mnieć o chwalebnej ofiarności gminy miasta Szczer- 
ca na cele szkolne. Dziatwy obowiązanej do uczę- 
szczania na naukę szkolną jest w Szczereu około 
600, a w tej liczbie 150 dzieci wyznania mojżeszo- 
wego. Gmina szczerzecka utrzymuje już obecnie 
szkołę pięcioklasową i wynajmuje dla niej znacznym 
kosztem obszerny lokal w dwóch kamienicach w ryn- 
ku; w przyszłym zaś roku zamierza rozszerzyć 
szkołę na sześcioklasową i wybudować kosztem 10 
tysięcy złr, własny rozległy budynek obok kościoła 
farnego; nie szczędzi też gmina grosza na sprawia- 
nie potrzebnyzh pomocniczych środków naukowych. 


Posiedzenie zagaił przewodniczący komitetu 
przyjmującego, notarjusz p. Berhard i w gorą- 
cych, paćrjotycznych słowach powitał nauczycieli 
wiejskich, jako krzewicieli oświaty, od których po- 
niekąd przyszłość narodu zależy, Następnie Dr. K. 
Benoni w obszerniejszem przemówieniu wyjaśnił 
w jakim celu Towarzystwo pedagogiczne odbywa 
wędrowne zgromadzenia i skonstatował, że na tych 
wędrówkach po kraju spotyka się Towarz. pedag. 
wszędzie z najżywszą sympatją publiczności, co u- 
ważać można za dowód, że szkoła dzisiejsza potra- 
fiła sobie już wyrobić zaszczytne w kraju stanowi- 
sko i że praca nauczycieli ludowych znajduje nale- 
żyte uznanie. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedze- 
nia nastąpił odczyt prof. gimn. Karola Rawera (ze 
Lwowa) „o stosunkach rodzinnych i o wychowaniu 
króla Jana IM“. Po tym odczycie, wygłoszonym 
potoczyście i uwieńczonym oklaskami, zabrał głos p. 
Sawicki, kierownik miejscowej szkoły i wspomniał 
o licznych pamiątkach, jakie posiada miasto Szcze- 
rzec z czasu napadu Tatarów, poczem nastąpił dru- 
gi odczyt p. Emanuela Grordziewicza, nauczyciela 
szkoły szczerzeckiej: „o trudnościach jakie się na- 
suwają nauczycielowi ludowemu w pełnieniu jego o- 
bowiązków i o sposobach zwalczenia tych trudno- 
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ści“; — w końcu Baranowski przeprowadził 
paralele między R iczem a Groethem, 

Na tem zakończono posiedzenie o godz. pół 
do 3; całe towarzystwo udało się na wspólną ucztę, 
podczas której wniesiono kilka serdecznych toastów 
na cześć gości, gospodarzy, gościnnego miasta, na- 
uczycieli i nauczycielek, których na zjeździe było 
dwanaście. Szereg toastów zakończył wójt gminy 
Ostrowa, w języku ruskim, wyrażając życzenie, aby 
ustała waśń między bratniemi narodami, Rusinami 
i Polakami, Hucznemi oklaskami podziękowali zgro- 
madzeni zacnemu wójtowi za wypowiedzenie tego ży- 
czenia, które u wszystkich nich tkwiło w sercu. 

Wieczornym pociągiem pedagogowie odjechali 
do Lwowa, unosząc ze sobą życzliwą pamięć dla 
gościnnych obywateli szczerzeckich, 

Dla nieszczęśliwej rodziny p. Aleksandra 
B. otrzymaliśmy od p. dra Ł. dwa złr. w. a. 

„Illustrierte Welt“ pomieszcza szereg rysun- 
ków z życia polskiego; pomiędzy innemi spotykamy 
tam scenę z balu kostjumowego we Lwowie. 

Powieści Zoli rozchodzą się w pokaźnej 
liczbie egzemplarzy. „Nany* sprzedała firma Char- 
pentier'a 122,000 egzemplarzy, „Assomoiru* 97,000 
egz. „Pot-Bouille'* 65,000, „Une page d'amour“ 
48,000, „Curée“ 25,000, „Ventre de Paris* 21,000. 

Dla porównania dodamy, że u nas najbardziej 
„rozchwytywana* powieść rozchodzi się w 1000 do 
1200 egzemplarzy, jeżeli notabene ma wstęp do 
Królestwa. W przeciwnym razie rozchodzi się w 20 
lub 30 egzemplarzach. 

„Kastern express“ donosi, iż na liście de- 
putacyj, które miały być dopuszczone do księcia 
bułgarskiego, figurują przedstawiciele kolonji pol- 
skiej w Konstantynopolu. 

Nowe oświetlenie. Kalisz będzie w tych 
dniach oświetlony za pomocą lamp, napełnionych 
łatwo ulatniającym się płynem palnym, który tym 
sposobem na poczekaniu wytwarza gaz. Lampy te 
nie potrzebuję ani knotów ani cylindrów, palą się 
zaś jasno, podobnie jak gazowe. 

Dziecięca prośba. W jednem z biur po- 
cztowych wrocłąwskich znaleziono w tych dniach 
kartę korespondencyjną, pisaną ręką dziecka ze sło- 
wami: „Do Bozi w Niebie. Kochana Boziu! Tata 
powiada, iż nasza mama jest teraz u Ciebie, Bądź 
tak dobrą i przyślij ją nam zaraz, bo Anusia bar- 
dzo niegrzeczna“. 


Najnowszy wynalazek. Amerykańskie 
dzienniki donoszą co następuje: „Wynaleziony zo- 
stał nowy przyrząd do wykłuwania się kurcząt z jaj 
pod wpływem... elektrycznego światła. Ponieważ za- 
uważono, iż pisklęta hodowane bez matki marnieją 
często z nudów i samotności, przeto wynalazca a- 
paraty połączył telefonem z kurnikiem, zkąd do ma- 
łych co chwila zalatują pocieszające i tak miłe kur 
gdakania*. 

Czego to już nie kradną? W okolicy Bia- 
łegostoku znaleziono w tych dniach: wykopany słup 
telegraficzny, przyczem wszakże ani druty ani sam 
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aby cie uczył religji mahometań- 

Była w cudownym humorze, nie rozgniewa- 
ła się. 

— Jeżeli tak, to ci tę prześmieszną eskapa- 
dę swoją innym razem opowiem. Teraz oznajmić 
ci muszę, że pojutrze wieczorem będziemy mieli 
dużo gości! 


Jan aż' skoczył z krzesła, na którem był 


usiadł. 

— Jakich gości? Pewnie tych samych co 
wtedy ! 

— A tak, spotkałam paru znajomych i za- 
prosiłam... 


Znowu więc asamble. A mniemał, że wy- 
skoki te, które w dziwnie nieprzyjemny sposób 
pczywodziły mu na pamięć cukiernię z harfiarka- 
mi i budkę z Fryną, raz na zawsze porzuconemi 
przez nią zostały. Zbudził się w nim nagle ry- 
cerski i do opozycji zdolny duch przodków. 

— Nie, Paulo, wybacz mi, ale ja tych wie- 
ezorków nie chcę i za nic wszystkich tych ludzi 
u siebie przyjmować nie będę. 

Osłupiała zrazu, a potem argumentować za- 
częła. Ale Mirewicz był dnia tego nadzwyczaj 
rozdrażniony. ' 

— Człowiekiem myślącym będąc, 
Paula, muszę przecież... 

— Kobietą myślącą będąc, przerwał Mirewicz 
lepiejbyś uczyniła, gdybyś zamiast chodzenia koło 
pastorów i urządzania asamblów, poduczyła się 
trochę łaciny. Jakże egzamin zdasz do fakultetu 
medycznego, skoro ani słowa jeszcze po łacinie 
nie umiesz... 


zaczęła 


Tym razem Paula zarumieniła się gwałtownie. 
Jeszcze jednak nie wybuchnęła. 

— Po łacinie! Ależ ty wiesz, jak mi wszyst- 
ko łatwo przychodzi. Na łacinę mam jeszcze dość 
czasu, a powtarzam ci raz jeszcze, że ascetyzmem 
brzydzę się i znajduję, że praca bez rozrywki 
osłabia sprężyny te... 

— Moja droga, wstając i z powagą przerwał 
znowu Mirewicz, ćzem jest praca bez odpowied- 
niego wytchnienia, sam tego doświadczyłem naj- 
lepiej... Ale na Boga! popracujże choć raz nad 
czem porządnie ! 

O! tego już było zanadto, kobieta w zgra- 
bnem futerku porwała ze stołu świecę i odeszła 
do pokoju swego, którego drzwi ze stukiem zam- 
knęły się za nią. W parę minut po stuknięciu 
drzwi, uszu Jana doleciał wybuch spazmatycznego 
płaczu i śmiechu. W grubych ciemnościach stojąc 
Jan zadrżał zrazu. Struny sympafji i tkliwości 
poruszyły się w nim gwałtownie i pociągały go 
do pokoju tego, za którego drzwiami... Jednak 
stał i coraz silniej ściskał w ręku poręcz krzesła. 
Znowu dziwna choroba ta!.. Co to było? Ani 


"babka, ani matka, ani siostra, ani żona jego nie 


miały spazmów. Nie widywał więc ich dotąd ni- 
gdy, a tylko z tego, co o nich czytał i słyszał, 
wyznawał dla nich pogardę absolutną. Rzucił się 
w ciemnościach, omackiem znalazł w przedpoko- 
ju paltot swój i czapkę, omackiem trafił do kuchni, 
gdzie powiedział służącej, aby poszła do pani, 
która zasłabła i usług jej potrzebować może i 
wyszedł na miasto. Szedł ku mieszkaniu Ożym- 
skiego, ale spotkał go na chodniku ulicy, po któ- 
rym chodząc przez dobrą godzinę żywo z sobą 


rozmawiali. Nakoniec, w ustronnem miejscu ja- 
kiemś stanęli. Zarumienieni byli obaj, zdyszani, 
oczy ich pałały; patrząc na nich możnaby przy- 
puszczać, że szło im o zbawienie rodu ludzkiego, 
albo co najmniej o ustanowienie równagi euro- 
pejskiej. Ludwik uścisnął mocno w dłoni swej 
rękę Mirewicza iurywanym , ponurym głosem rzekł: 

— Nie możesz wymagać odemnie niczego 
więcej. I tak już zrobiłem dla ciebie najwyższą 
ofiarę, na jaką człowiek zdobyć się może! 

— Ależ ja nie żądam i niepotrzebuję ofiar 
żadnych, zawołał Mirewicz. 

— Tak, potwierdził Ożymski, ja sam czuję, 
że sprzeczne to jest z zasadami naszemi... a 
jednak, nie mogę, nie mogę objawiać uczuć 
mych kobiecie, którą kocha przyjaciel mój... A 
znowu... widząc ją... nie objawiać, przechodzi to 
moje siły... Dlatego, przestałem ją widywać. 

wiatło, padające z okna jakiegoś sklepu, 
oświetlało twarz jego tak bladą i ponurą że Mirewi- 
cza objęło współczucie dla cierpień przyjaciela. 

— Poczciwy, kochany Ludwiku! rzekł ser- 
decznie, przyjaźń twoja była mi bardzo drogą. 
Wiem, wybuchnął Ludwik, dałeś mi nie- 
raz dowody swego przywiązania, oddawałeś mi 
niejedną przysługę. Tem podlej byłoby z mojej 
strony, gdybym chciał podkopywać szczęście two- 
je. O nie! Rozumiem ja dobrze, że to jest sprze- 
czne z prawdziwemi zasadami, że o szczęście 
swoje dobijać się mam prawo i nawet powinienem; 
jednakże, w tym razie, wolę całe piekło w sobie 
nosić, niżeli ciebie zdradzać... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


słup bynajmniej uszkodzone nie były. Długo gubio- 
no się w domysłach, kto i w jakim celu dopuścił 
się tego czynu, aż wreszcie okazało się, iż wszy- 
atkiemu winna była sól, jaką kładą zwykle w każdy 
sinp telegraficzny zakopany w ziemię, aby zbyt 
szybkiemu nie ulegał zepsucin. Tę to sól, której 
zwykle nie ma tam nad funt jeden, pragnąc sobie 
przywłaszczyć kilku włościan miejscowych, wyko- 
pało słup telegraficzny! 

Curiesum. Do Hanoweru pod wodzą jakiegoś 
anglika przybyło pięć uczonych wołów, z zamiarem 
produkowania swej umiejętności za pieniądze! Uczo- 
me woły.. jeszcze też tego nie bywało! 

Ile potrzebuje „przyzwoita Paryżanka na 
rok na swą tualetę? Na podobue pytanie jednego 
2 pism paryskich, nadesłano mu od kompetentnej 
osoby ścisły obrachunek, wykazujący, że na tu- 
aletę całkowitą potrzebuje taka Paryżanka 48,700 
franków rocznie. 

Nafta jako materjal... opałowy. Z Sara- 
towa donoszą, iż jedón z niemców zamieszkałych 
w tem mieście, wynalazł środek zmniejszenia palno- 
ści nafty i doprowadził swój wynalazek do takiej 
doskonałości, iż nafta przezeń spreparowana, zastą- 
pić może najzupełniej wszystkie inne materjały o- 
pało we. 

Cały przyrząd składa się z kubła i rury. 

Proszek zmniejszający palność nafty, dotychczas 
stanowi... sekret... 

Podobno nowy... nafciarz stara się o przywilej 
dla swego wynalazku, 

W salonie literackim. 

Pewna dama dziękowała autorowi wydanego 
miedawno dykcjonarza, iż wyrzucił zeń wszelkie 
wyrazy nieprzyzwoite. 

Na co autor: 

— Więc pani ich tam szukałaś ? 


Korespondencja od Redakcji. 

Do autorki monografii „Korona Schröter“. 
Upraszamy Panią o zgłoszenie się do redakcji mię: 
dzy 9tą a lltą z rana w celu osobistego porozu- 
mienia się co do niektórych kwestyj, dotyczących 
„Jej pracy, , 

Do p. Ludwika Ź. w B. Za rady i wskazów- 
ki jakoteż za nadesłane nam prace, serdecznie dzię- 
kujemy. Postawiliśmy sobie za zadanie koić a nie 
jątrzyć, jednoczyć a nie dzielić, naprawiać braki w 
instytucjach i w ustawodawstwie, anie oblewać żół- 
cią i drażnić napaściami, Dwadzieścia lat fabryko- 
wano dzień w dzień żółć i stworzono w końcu chaos, 
złożony z atomów ludzkich, gotowych nawzajem poł- 
knąć się z nienawiści. Pora raz kres temu położyć. 


Od administracji. Upraszamy Sz. Publi- 
czność, aby prenumeratę na nasze pismo składała 
w administracji, ul. Akademicka 1. 3. Za prenume- 
ratę składaną na ręce kolporterów, administracja 
„„Kurjera Lwowskiego“ nie bierze na siebie żadnej 
odpowiedzialności 


TEATR. 


„Karnawał w Rzymie“. Opera komiezna w 3 aktach a 5 
odsłonach. Muzyka Jana Straussa. 


Każda rzecz nabierając popularności, kosmopo- 
lityzując się, utraca z czasem coraz więcej swych 
cech charakterystycznych, oryginalnych. I Karna- 
wał nie oparł się temu prawu natury. Dziś wszę- 
dzie go już święcą ; któż jednakw sparodjowanych, 
rozwodnionych na kilka miesięcy imitacjach, dopa- 
trzyć zdoła wspaniałych rysów, „wielkiego pana“ 
(jak go librecista nazwał), uwiecznionych w prze- 
ślicznej Goethego „Podróży po Włoszech?" Ojczy- 
zną bewiem karnawału Włochy; w Wenecji urodził 


się, młodość swą przepędził w Rzymie. Tradycyjnie ; 


budzi się on tam rokrocznie, na czas bardzo krótki, 
bo prawdziwy karnawał rzymski trwa tylko dni je- 
denaście przed środę popielcową, ale przez te półto- 
ra tygodnia synów lItalji opanowuje szał, o jakim 
prócz nich nikt nie ma wyobrażenia; te półtora ty- 
godnia pozostaje tłem najromantyczniejszych dzie- 
jów pełnych grozy lub... śmiechu, Tak musiało się 
zdawać i pp. Genóe i Straussowi, gdy pierwszy z 
karnawału rzymskiego zaczerpaął motywów do je- 
dnego ze swych libretów, drugi illustrował je swem 
zgrabnen muzycznem piórem, 

Na libretto złożyły się miłość i romans, mia- 
nowicie kolizje tych dwu żywiołów o wspólnem 
źródle, a tak różnych charakterach... Marja i hra- 
bina Falconi kochają się w malarzu Arthurze van 
Bruck; Marja żywi dlań prawdziwe, gorące uczu- 


KURJER LWOWSKI. 


cie; hrabina go kokietuje. Marja już od roku z 
niepokojem i tęsknotą wygląda ukochanego, który 
przy pożegnaniu obiecywał wrócić do ośmiu dni, a 
tymczasem tak dłngo się nie pokazuje. Po wielu 
bezskutecznych dopytywaniach traf pozwala jej dowie- 
dzieć się od podróżujących turystów, malarzy, iż ideał 
jej w Rzymie. Natychmiast sprzedaje jednemu z nich, 
Benvenutowi, piękny obraz Arthurai za uzyskane pie- 
niądze przebrana po męsku, z lirąi małpeczką puszcza 
się w drogę, W świętym grodzie znalazłszy Arthura 
wstępuje jako uczeń do jego pracowni, aby śledzić 
jego kroki i przekonać się, czy jest jeszcze kocha- 
ną. Wkrótce nadarza się jej po temu sposobność. 
Korzystając z karnawału świat artystyczny urzą- 
dza w ogrodzie hotelowym zabawę maskową, obok 
klasztoru, do którego właśnie hrabia Falconi zmal- 
tretowany ciągłem romansowaniem i kokieterją swej 
żony, postanowił ją na pewien czas zamknąć, Tym- 
czasem Arthur z hrabiną naznaczają sobie rendez- 
vous w tymże pensjonacie. Wśród ogólnej zabawy 
i zamięszania wymyka się on przez mur klasztorny; 
nieobecność jego spostrzega wnet Marja, przeczuwa 
powód zniknięcia i także przedostaje się drogą Ar- 
thura na drugą strouę, aby pomięszać szyki. Na- 
stępuje podwójna scena. Hrabia w kole malarzy i 
modelek poi się winem, a Arthur równocześnie w 
ogrodzie pensjonarskim czeka na jego żonę i bierze 
za nią — niepoznaną Marję. Zjawia się hrabina, 
zdziwiony tym sobowtórem kochanek porywa ją w 
swe objęcia a Marja? nagle uderza w dzwon alar- 
mowy... Tableau. 

W akcie trzecim Arthur dalej pracuje nad u- 
koronowaniem swoich afektów do hrabiny, a Marja 
nad przeszkodzeniem temu... Udaje się jej to dzięki 
zużytej od wieków intrydze.. Arthurowi każe się 
ukryć z jednej strony swej pracowni; w drugiej u- 
stawia Falconiego, który — uprzedzony — nadbie- 
ga, by swą żonkę złapać ¿n flagranti po raz 5lszy! 
Sama Marja ciągle przebrana po męsku czeka na 
zamówioną hrabinę i poczyna z nią — romansować. 
Cała ta scena z kończącym ją potałunkiem wpra- 
wia w delirium zazdrości męża i kochanka. 
Hrabia wyzywa Marją i Arthura. 

Teraz Marja przypomina Arthurowi jego dzieje 
miłosne, udowadnia mu, że z dotychczasowych jego 
ideałów, co do płochości wszystkie ze sobą rywali- 
zować mogły prócz jedynej — Marji. Tymczasem 
rrzywlekają owego malarza, któremu Marja w po- 
trzebie sprzedała była pamiątkowy obraz Arthura, 
Benvenuto wszystko wyjaśnia. Arthur z radością w 
swym uczniu poznaje Marję; hrabia ze zdziwieniem 
w mniemanym uwodzicielu: kobietę; tożsamo hra- 
bina konstatuje z... żalem. Wszyscy się cieszą: Ar- 
thur jedyną sobie wierną kochanką, hrabina tak tanim 
kosztem okupionem świadectwem swej niewinności, a 
poczciwy hrabia także... owem świadectwem, które 
może przecie raz położy tamę wielce niejasnej w 
tym kierunku przeszłości rodu Falconi-Calafoni. . 

Jeśli wszystko to nie jest „pełnem śmiechu'— 
nie jest zato tak płaskiem, „„śmiesznem'* jak to by- 
wa w wielu innych librettach. Ilustracja muzyczna 
dokonana z kolorytem i w duchu właściwym Straus- 
sowi. W charakterystyczne jego walce „Karnawał“ 
wprawdzie ubogi, gdyż jest ich dwa ai te — rze- 
czą gustu. Aryj wybitnych, aryj, któreby tę operet- 
kę w uszach słuchaczy upamiętniły — niema; jak 
z drugiej strony całość jest szeregiem samych ustępów 
melodyjnych, łatwych, przystępnych, miłych. Naj- 
lepiej przyjęte zostały: arjetta Marji, kuplety Van 
Brucka i kwintet w akcie 2gim, duet Marji z 
Bruckiem w akcie 3cim i finale we wszystkich 
3 aktach. 

Pani Skalska (Marja) śpiewała jak zwykle 
czysto, poprawnie, doskonale — grała zaś jak rzad- 
ko. P. Bandrowski zrobił prawdziwe wrażenie 
swym silnym i dźwięcznym tenorem, który praw- 
dopodobnie po raz pierwszy w właściwej sobie 
znalazł się skali, Zyskał on widocznie na pewności 
w  ensembloach i zaczyna nad niemi dominować ; 
grał z życiem większem jak zwykle, a braki w tra- 
fnej illustracji gestyknlarnej — nagradzał effekto- 
wnym śpiewem. 

Trzeci bohater „Karnawału* p. Fontana 
(hrabia) ma prawo do względnej krytyki. Partja 
jego pierwszorzędna w całem tego słowa znaczeniu 
wymaga takiej rutyny scenicznej, jakiej p. F. dotąd 
wprost mieć nie może jako, artysta z drugą dopiero 
w swem życiu rolą! Jeżeli zatem nie miał w sobie 
potrzebnej siły komicznej — to głosem swym czy- 
stym i metalicznym, swobodą ruchów == utrwalił 
sympatję jaką go obdarza publiczność, 

W akcie lszym ujrzeliśmy po wielu latach 
imitację baletniczego sola. P. Kowalska zdradziła 
pewne chooleograficzne wykształcenie; znakomicie jej 
jednak przeszkadzała towarzyszka, 
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Dalsze reprezentacje ,„„Karnawału* usuną za- 
pewne wszelkie usterki, nieuchronne przy pierwszej; 
wydoskonalą szczegóły, uwydatnią piękności kilku 
numerów, które dziś przeszły... niepostrzeżenie. Na 
razie bowiem — wielkiego powodzenia „„Karnawa- 
łowi“ — nieodważylibyśmy się wróżyć. (tz) 


F ENOMENALNE WIDOWISKO, 


Za niespełna dwa tygodnie urządzonem będzie 
dla uczonych i dla profanów przedstawienie bardzo 
ciekawe... 

Niestety, miejsce, w którem ma się odbyć to 
widowisko, leży cokolwiek za daleko od nas, aże- 
by czytelnicy nasi mogli się tam udać i jeszcze na 
czas przybyć... 

W dniu 6 maja b. r. w Nukahiwa na wyspach 
Marquesas i na przyległych archipelagach obserwo- 
wać będzie można... całkowite zaćmienie słońca. 

Będzie to zjawisko niezwykle drugotrwałe. 
Przez całe sześć minut uczeni astronomowie i pro- 
staczkowie krajowcy będą widzieli tarczę słońca 
pogrążoną w zupełnym cieniu. Zwykłe zaćmienia 
trwają tylko 2 do 3 minuty, a w bieżącem stule- 
ciu tylko jedno zaćmienie dnia 18-go sierpnia roku 
1868-go było cokolwiek dłuższe, gdyż trwało pół- 
siodmej minuty. Sto lat może upłynie, nim zno- 
wu tem fenomen przez czas tak długi będzie wi- 
dzianym! 

Przez te sześć minut naiwni mieszkańcy Nu- 
kahiwy trząść się będą z przerażenia, iż świat się 
kończy, a uczeni starać się będą skorzystać z tęj 
krótkiej chwili, wynoszącej zaledwie dziesiątą część 
godziny, ażeby zebrać jak najwięcej różnorodnych 
spostrzeżeń i zdjąć, ile będzie można, wizerunków 
tarczy słonecznej, 

Jeżeli szczęście posłuży nauce, to w ciągu tych 
sześciu minut odkrytą zostanie nowa płaneta, któ» 
rej oddawna domyślają się uczeni i której już na- 
dali nazwisko. 

Z rachunków astronomicznych wynika, że mo- 
żebnem jest, iż w skład naszego świata słoneczne- 
go, oprócz znanych płanet, z których jedną zamie- 
szkujemy, wchodzi: jeszcze jedna, bliższa słońca niż 
nasza ziemia, niż Wenus i Merkury, słowem tak 
bliska, a zarazem tak mała, że blask jej ginie w 
morzu słonecznego Światła i dostrzedz jej nie po- 
dobna. Tej przypuszczalnej płanecie nadano imię 
Wnlkan. Jeżeli ów Wulkan rzeczywiście istnieje È 
jeżeli w dniu 6 maja podczas tych sześciu minut, 
albo wkrótce przedtem lub potem, przechodzić bę- 
dzie przez tarczę słońca, to zostanie spostrzeża- 
nym i jego istnienie skonstatować będzie można. 
stanowczo. 

Potrzeba jednak na to, jak widzimy, nadzwy- 
czaj szczęśliwego zbiegu okoliczności, Setki, tysią- 
ce zaćmień upłynąć mogą, nim się taki wypadek 
zdarzy. Niema jednak niepodobieństwa, żeby się nie 
przytrafił już w tem zaćmieniu, najbardziej zaś za- 
pewne pragną tego astronomowie, którzy już od. 
siedmiu tygodni są w drodze do miejsca tego nie- 
bieskiego spektaklu, a mianowicie pp. Janssen, fran- 
cuz, dyrektor obserwatorjum w Meudon, Tacchini z 
Rzymu i głośny Palissa z Wiednia. 

Życzymy im spełnienia marzeń, któremi się za- 
pewne kołyszą w długiej, już od 6 marca trwają- 
cej morskiej podróży... 

à (K. W.) 


Ostatnie wiadomości. 


Posiedzenie centralnego komitetu 
przedwyborczego dla Galicji wschodniej od- 
będzie się w niedzielę o godzinie 11 przed poła- 
dniem w sali Tow. kredytowego ziemskiego. 


Ruski wiee przedwyborczy, który miał 
być zwołany na dzień 10 maja, jak donosi Słowa, 
nie odbędzie się. Powodem zaniechania wiecu 
mają być nieporozumienia wynikłe między ruskie- 
mi partjami konserwatywną i narodową. 


Z Warszawy donoszą fieformie, że spra- 
wa dwóch studentów, uwięzionego Russockiega 
(zwanego Rymszą także) i Władysława Epsteina. 
uwięzionego, ale zaraz wypuszczonego, już są- 
dzoną była w X oddziale, tak zwanym tutaj u- 
cząstku, w sądzie pokoju przed sędzią Dobrowolt- 
skim. Obaj studenci oskarżeni o obrazę żandar- 
ma i nieposłuszeństwo rozkazom policji państwo- 
wej. Russocki wysoki, ciemny blondyn, o szlache- 
tnym wyrazie twarzy, lat około 20 stawił się bez 
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adwokata, Epstein mały, brunet, wygląda na 17 
letniego chłopaka. Sędzia po krótkiem przesłucha- 
niu zawyrokował, że żandarmi jako oddzielny kor- 
pus policji państwowej, nie ulegają jurysdykcji są- 
dów pokoju, przeto sprawę odracza—a akta śledcze 
odsyła prokuratorji. Obaj oskarżeni na wolnej po- 
zostają stopie. Auditorjum zapełnione było samy- 
mi studentami, a policja i żandarmi dość licznie 
byli także reprezentowani. 


Znany publicysta francuski p. Anatole Le- 
roy-Beaulieu, który parę już grubych tomów na- 
pisał o Rosji i jej stosunkach wewnętrznych, po- 
ruszył obecnie w ostatnim zeszycie „La nouvelle 
Revue“ sprawę polską, w niewielkim artykule 
„O Rosjanach, Niemcach i Polakach.“ Mówi on 
tam o „sprawie plemiennej“ w Rosji i zaleca te- 
mu państwu „poszanowanie narodowości, języka 
i religii różnych plemion, zamieszkujących car- 
stwo rosyjskie. 

Mówiąc o tem, Leroy-Beaulieu ma głównie 
na myśli Polaków, jako naród, zarówno history- 
cznemi tradycjami, jak kulturą swą, językiem i 
rozwojem umysłowym zajmujący najwybitniejsze 
stanowisko między owemi „plemionami“ w gra- 
nicach Rosji. W_sprawie tej francuskiego pisarza 
obchodzi też bardzo żywo stosunek Polaków do 
Niemiec i Rosji. 

Zdaniem p. Leroy-Beaulieu Polacy wygry- 

wają bardzo na połączeniu z Rosją, zarówno w 
sensie materjalnym, jak i w innym względzie...(*) 
„Najbardziej buntowniczy z narodów podległych 
rosyjskiemu berłu'* powinien wszystkiemi temi 
węzłami połączyć się z Rosją. Mówiąc o dzisiej- 
szych już korzyściach tego połączenia, 0 mate- 
rjalnym rozkwicie Królestwa, robi on przytem u- 
wagę, że „władza rosyjska w tym kraju jest naj- 
lepszą dla Polaków, jeżeli nie jedyną ochroną 
przeciw germanizacji. 
"_ Zalecając ten związek twierdzi dalej autor, 
że wszelkie inne widoki nie mają tych korzyści 
za sobą. Zamiar przyłączenia Kongresówki do 
Galicji nazywa sceptyczny Francuz utopią, której 
sprzeciwia się sama już geografia. Utworzenie za- 
wisłego od Niemiec Królestwa polskiego uważa 
za projekt, dogodny jedynie dla germanizatorów. 
„Warszawa byłaby, powiada, dla Prusaków tylko 
etapem; umocniwszy się raz na brzegach Wisły 
Niemcy poszliby dalej i zajęli Litwę, Inflanty, 
Kurlandję. Sami, lub łącznie z Austrją połknęli 
by oni i strawili całą dawną Polskę, ażeby po- 
tem pójść jeszcze dalej...“ 

Zapatrując się w ten sposób na tę sprawę, 
Leroy-Beaulieu przychodzi do konkluzji, że ci Po- 
lacy, którzy deklarują się nieprzejednanymi wroga- 
mi Rosji, popełniają „narodowe samobójstwo.“ 
Pod adresem zaś Rosji wysyła on uwagę, że 
„wtedy tylko może mieć ona pewność w zacho- 
waniu zachodnich swych krańców, gdy potrafi 
postawić je na jednym poziomie z Kuropą za- 
chodnią *. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. — Rozprawa szczegółowa nad no- 
welą szkolną — ciągle ta rozprawa! — szybkim 
krokiem zbliża się ku końcowi. Trzecie czytanie 
odbędzie się dziś, lub najdalej jutro, zapewniano 
zaś nawet, że już wczoraj na posiedzeniu wie- 
czornem sprawa ta miała być już ukończona. §. 48 
główny kamień obrady, został już przyjęty 169 
głosami przeciw 163, zatem 6 głosami większości. 
Linbacher bronił tego paragrafu (o wyznaniowych 
kwalifikacjach kierownika szkoły) z punktu wi- 
dzenia... pedagogicznego. Tomaszczuk w imieniu 
lewicy oświadczył, że paragraf ten zawiera zmia- 
nę ustaw zasadniczych , poręczających równou- 
prawnienie wyznań, której to interpretacji sprze- 
ciwiał się jednak prezydent Izby, oświadczywszy 
przytem, że rozstrzygające orzeczenie w tej materji 
pozostawi „najwyższemu stróżowi prawa“. 

— Reskryptem Taafego wezwana została Izba 
do e a wyborów do delegacyj wspól- 
nych. 

— Korespondent wiedeński Czasu rozbiera- 
jac sprawę interwencji władz wojskowych w cza- 
sie bezrobocia robotników piekarskich, na korzyść 
majstrów, którym dostarczono około 400 żołnierzy, 
uzdolnionych w piekarstwie, tak pisze : 

„W kołach nie tylko robotniczych, ale tam 
gdzie poważnie zajmują się sprawą reform spo- 
łecznych, od kilku dni toczy się dyskusja akade- 
miczna nad pytaniem, użali ministerstwo wojny 
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dobrze i słusznie sobie postąpiło, mięszając się 
do sporu, jaki wybuchł między majstrami a cze- 
ladzią. W walce tej majstrowie stosunkowo zawsze 
są silniejszymi od czeladzi, gdyż ostatnia z po- 
wodu braku funduszów żadną miarą długo prze- 
trwać nie jest w stanie bezrobocia. Dla czeladzi 
robota — to życie dla niej i dla jej rodzin. Może 
ona tylko przez kilka lub najdłużej kilkanaście 
dni pozwolić sobie bezrobocia. Jeżeli zaś obcy 
czynnik, i to tak potężny, jak państwo, przez ten 
krótki czas, jaki pozostaje robotnikom do zajęcia 
groźnej postawy względem majstrów, mięsza się 
do sporu, wtedy wytrąca się czeladzi ostatnią broń, 
jaką posiadają przeciw kapitałowi.* I dalej: 

„Osoby, znające dokładnie sytuację, w jakiej 
się znajduje przeważna część tutejszej czeladzi 
piekarskiej, utrzymują, że takowa jest opłakania 
godną i wymaga koniecznego polepszenia”, a wre- 
szcie: „każda taka zmowa dostarcza świeżego ma- 
terjału do ustawodawczych prac w dziedzinie re- 
form społecznych“. 

— Eksperci powołani do sprawy używania 
kobiet i dzieci w górnictwie, oświadczyli się za 
pracą kobiet. Eksperci twierdza, że właściciele 
kopalń nie chętnie używają kobiet do pracy, ale 
jest to w interesie samych robotników4(?), którzy 
chca, aby żony ich zarabiały. Zresztą bywają one 
używane do mniejszych robót, jak mycie kotłów 
itp. za co małe pobierają wynagrodzenie. Dzieci 
niżej 14 roku rzadko bywają używane do pracy, 
a zawsze tylko w takim razie, gdy już uczyniły 
zadość obowiązkowi szkolnemu. Co do oznaczenia 
czasu oświadczyli się eksperci za tem, aby go 
oznaczyć nie dziennie, ale tygodniowo i zezwolić, 
by zaniedbanie jednego dnia było wynagrodzo- 
nem w dniach następnych. W sprawie wypoczyn- 
ku niedzielnego i świątecznego będą eksperci do- 
piero przesłuchani. 

Zabierając głos w sprawie potrójnego przy- 
mierza, organ Watykanu Moniteur de Rome wy- 
raża się o niem nader nieprzychylnie, a nazywa- 
jąc sojusz ten „mechanieznym zlepkiem* dyplo- 
macji przepowiada, że za lada wstrząśnieniem się 
rozleci. 

Niemey. Wniosek Windhorsta dotyczący u- 
staw majowych przyszedł pod obrady. Minister 
wyznań podnosi pojedyncze usposobienie rządu i 
zwraca uwagę na toczące się rokowania z kurją 
rzymską (dotąd bez rezultatu), które wniosek u- 
trudnić może. Rząd zgadza się w zasadzie z wnio- 
skodawcą co do zniesienia karza odprawiania 
mszy i udzielania sakramentów przez duchownych, 
niepoddających się ustawom majowym. Wniosek 
upadł 229 głosami przeciw 188. Przyjęto nato- 
miast wniosek konserwatystów, wyrażający ocze- 
kiwanie, że rząd podejmie organiczną rewizję u- 
staw majowych. 

— Na lieznem zgromadzeniu robotników w 
Berlinie posłowie socjalistyeczni Frohme i Grillen- 
berger omawiali uchwałę parlamentarną o kasach 
dla chorych. Zgromadzenie powzięło rezolucję, 
pochwalającą w zasadzie ustawę o kasach dla 
chorych, i o zabezpieczeniu na przypadek nie- 
szczęść, ale odrzucającą obecne przedłożenia, jako 
opiekujące się robotnikami w sposób, który ich 
zbyt krępuje. 

Francja. Komisja budżetowa Senatu przy- 
jęła ustawę o konwersji renty bez zmiany. 

— Francja zajmuje się obecnie żywo polity- 
ką kolonialną, specjalnie zaś wyprawą zbrojną do 
Tonkinu. Wysłana zostanie brygada marynarki 
liniowej w sile 2,000 ludzi. Anglicy niezadowol- 
nieni z tych kolonialnych zamiarów  francuzów 
straszą ich wojną francusko-chińską. 

— Benator Claude ma postawić wniosek 
zwołania ankiety, któraby się zajęła obmyśleniem 
środków zniszczenia, groźącego Francji przesilenia 
przemysłowego. 

— W teatrze „Ambigu* nastąpiła eksplozja 
gazowa przed samem rozpoczęciem przedstawienia 
Ranionych osób 20. 

Rosja. Watykan został zawiadomiony ofi- 
cjalnie, że koronacja odbędzie się 27 (15) maja. 

— Z Odessy donoszą, że uwięziono tam o- 
statniemi czasy około 50 osób, podejrzanych o 
należenie do rowolucyjnego tajnego stowarzszenia 
Rosji południowej. Pomiędzy aresztowanymi są 
mężczyźni i kobiety, profesorowie, studenci, robo- 
tnicy, oficerowie i żołnierze. 

Ameryka. Członkowie gabinetu Stanów 
zjednoczonych porozumiewali się co do środków, 
których użyć należy w razie, gdyby Irlandczycy 
wzięli Amerykę za podstawę zamachów swoich 
na Anglję. 


ik 
telegramy „Kurjera Lwowskiego. 

Filadelfja, 26. kwiet. 5 godz. Parnell, przy- 
wódea patrjotów irlandzkich założył tu ligę agra- 
ryjno-patrjotyczną. Na prezydenta tej ligi wybrano 
Morneya. W mowie swej, obejmując krzesło pre- 
zydjalne, podniósł Morney zasługi Parnella około 
sprawy ojczystej i wyraził nadzieję, że Irlandczy- 
cy idąc drogą wskazaną przez Parnella dojdą do 
niepodległości swego kraju. y 

Berlin, 26. kwiet. 6 godz. 10 m. Wieczorne 
dzienniki utrzymują, że król Humbert jeszcze w 
ciągu wiosny odwiedzi stolicę Niemiec. 

Wiedeń 26 kwietnia 7 g. 15 min. Debata 
nad nowelą szkolną zostanie dziś zamknięta. Aż 
do paragrafu 75 wszystkie już są przyjęte. Poseł 
Feilsberg w mowie swej nazwał p. Conrada, mi- 
nistra oświaty, Judaszem Iskarjotą; minister od- 
powiadając, nazwał ten postępek Heilsberga infa- 
mią, na co Heilsberg, płacąc mu pięknem za na- 
dobne, odpowiedział, że jego odezwanie się jest 
infamią. Natenczas prezydent Smolka zewezwał 
Heilsberga do porządku i udzielił mu naganę. 
Posiedzenie trwa dalej. W tej chwili mówi dr. 
Czerkawski Kuzebiusz i świetnie odpiera zarzuty 
robione Polakom. 


Lwów z Izby handlowej, 26 kwietnia, 1888. 


I. Akcje za sztukę 
bez kupona bieżącego 


płacą | żądaj 
Kolej galic. Kar, Lud. 200 zł. m. k. a 


3 lwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. a. a pa gua e 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. . 301 00 || 308 00 
kredt. lie. 200 zł. w 5 
n galie, po zł. w. a. . 250 — || 255 — 
2. Listy zastawne za 1BO złr. 
bez kupona bieżąceg 
Tow. kred. galie. 5 pre. w. a, 97 85 98 85 
n n noś n W: B . 89 20 | 90 50 
A " * KB w okresowe , . 97 85 98 85 
U D n, 4 p los 41/ą 1. . 86 30 87 50 
Bankn hyp. galio, 6 w. a, « . 101 80 || 102 80 
n n n 2 m we dan 96 80 | 97 80 
Tan » » 5 y 10% pr. 100 00 | 101 00 
Listy dłużne g. a. kr. wł. 6 pre. . 101 — || 102 50 
n n nm m n ty . g 93 — 95 — 
3. Listy dłażne za 1%% zli. 
Qgól. roln. kred. zakład, dla Gal. 
i Bukow. 6 pre., los. w 15 lat - =—— 
4. Obiigi za 104% złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m, k. . . gg == 
Oblig. kom. zak. kr, wł. 6 pr. w. a. . 950 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . ` 101 
5 Losy. 
Miasta Krakowa . . 18 — 
» Stanisławowa - - 22 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . : . 5 56 
Dukat cesarski e x 5 57 
Napoleondor , 3 . * Ą 9 46 
Półimperjał f . 9 75 
Rubel rosyjski srebrhy . n . 1 55 
a n papierowy . 1 17 
100 marek niemieckich i . 58 25 
Srebro . . . . —_— 
Kuponny wsrebrze . sa . — 
Wiedeń d. 26, kwietnia 1883. Dzisiej. 
(godzina 1 m. 40 po poł.) KG 
Losy alpejskie . . . . 76 25] 76 25 
Akcje Anglobankn na 120 zlr. . . . 114 75|| 115 60 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. U 309 75| 310 50 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. 148 25| 149 20 
Akcje kolei państwowej S . Ź 334 20| 385 50 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 złr. 5 158 75|| 158 50 
Siedmiogrodzkie I. na 200 złr. i 110 80| 110 80 
Złota renta węgierska 4o na 100 złr. 89 80| 89 90 
Rosyjski rubel papierowy . . 118 50 118 50 
Obligacje węg. indemnizacyjne 100/ podat. . 98 50| 98 50 
Akcje węgier. banku kred. na 200 złr. . 5 209 75] 310 70 
Unionbank na 100 złr. . . b 118 30| 118 50 
Akcja kolei Blbathal - . 225 25| 224 50 
Akcje kolei Alfóld-iume na 200 złr. a n 170 50|| 170 50 
Akcje kolei Lwow.=Czerniowieckiej na 200 zł. 170 25| 171 — 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr. . . 123 25|| 123 25 
30/4 losy tureckie na 400 franków . . 26 50| 26 50 
Akcje Bankvereinu na 100 złr. a . 109 30/| 109 50 
Losy premiowe węgierskie na 100 złr. , p 114 25|| 114 25 
Usposobienie' słaba. 
Wiedeń d. 25 kwietnia 1883. 
(giełda wieczorna). 
Akcje austr. kredytowe na 160 złr, . . 311 50|| 314 6n 
Renta papier. austr. 4!/50/g na 100 złr. . x T8 47| 78 65 
Akcje kolei Karola Ludwika . » 5 309 25 310 50 
Rosyjski rubel papierowy . 5 > 118 50,| 118 50 
Usposobienie: 
Berlin d. 26. kwietnia 1883, 
(godz. 5 minut 25 po poł.). 
Rosyjski rubel papierowy . . . 201 85|| 202 65 
Akcje austr. kredytowe . . . 536 37 — 
Akcje kolei Karola Ludwika . . . 132 60/| 132 90) 
Austryjackie banknoty: . . ` 170 75" 170 70 


Teatr hr. Skarbka. 
W piątektek dnia 26. kwietnia 1883 roku. 
Po raz drugi: 
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komedja w trzech aktach z francuskiego Aleksandra Bisson 


Osoby. 
Quiquemel P. Zamojski. 
Loriot P. Wojdałowiez. 
Barnard P. Kwieciński, 
Chambou P. Ruszkowski. 
Fryderyk P. Walewski. 


Pni German. 


Pani Taupin 
Pni Aszperger. 


Pani Loriot 


Walentyna Pna Knapezyńska. 
Helena Pna Cichocka. 
Wirginia Pna Wisłobodzka. 


Rzecz dzieje się: akt pierwszy w Caen, następne w 
Cabourg. 


Reżyser p. Adolf Walewski. 
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140 leczy pod dyskrecją 


> Dr. ANTONI BERGER > 


także listownie. 


fo Jego poradnik w tychże słabo- 
* ściach wydanie III. kosztuje 
X 1 złr, za pobraniem poczto- 
» wem złr. 120. 
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Lwów ul. Karola Ludwika 1 7.. 
Ordynuje od 3—5. po poł. 


| m 4 sakkikka dia 


ESELA 


Zakopane. 


Z początkiem maja rozpoczyna się 
uiosenny okres leczniczy hydro- 
helio-elektroterapii w połączeniu z 
gimnastyką lecznicza w tej stacji 
klimatycznej tatrzańskiej. 

Zwraca się uwagę interesowanych, 
że kuracje wiosenne są i tańsze i 
prędsze wydaja wyniki. 

Dr. Wenanty Piasećżi 
właściciel i kierownik zakładu 
przyrodo - leczniczego na Kle- 

mensówce w Zakopanem. 
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Bardzo ważne wynalazki! 


Podpisany ma zaszczyt podać do 
powszechnej wiadomości, że bardzo 
ważne dwa wynalazki, które w wielu 
krajach z największą korzyścią są 
zaprowadzone, we LWOWIE zapro: 

wadzić podejmuję się. 

każdym domu i na każdym 
placu urządzam w kilku godzinach 


Wodną I umpę 


która w godzinie wydaje 20—25 wia- 
der wody, a więcej miejsca nie zaj- 
muje jak tylko 12 cali. 

Koszta urządzenia wraz z pumpą 
sa madziwiajaco tanie i każdy wła- 

ścieiel domu dla wielktej wygody i 
bezpieczeństwa ogniowego u siebie 
zaprowadzić powinien. 

Jestem w możności faki przyrząd 
zaprowadzić, który wszelkie smro- 
dliwe wyziewy, pochodzące z kanału 
na zawsze oddala. 

Ten przyrząd kosztuje bardzo ma- 
ło, a jest do życzenia, że ze wzglę- 
du ma zdrowie ludzkie, powinien się 
w każdym domu znachodzić. 105 


Z poważaniem 


Tremski, majster ślusarski 
ul. Słoneczna l. 21 we Lwowie. 


amaan 


Piece porcelanowe 


L. & C, Hardtmuth 


we Lwowie 128 
obok Admin. „Kurjera Lwowskiego“. 


_Zakład Wodoleczniczy 
Fran. Medweja 


W ZAWAŁOWIE, 
Poleca korzystne wiosenne kurą- 
cje i będzie od 1-go maja urządzo- 
ny na lato. 48 


| Rzetelny oddawca otrzyma hojną 


Po sześciomiesięcznym po-| 
bycie w Paryzu przy od- 
dziale chorób nerwowych 
prof. Charcot wróciłem do 
Sassowa i zatrzymuję nad: I 
PA Wo zakładu wo- 

doleczniczego. 


Dr. H. Ebers 


lekarz zakładowy, 
b. sekundarjnsz szpitala wiedeńsk. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


(hydropatyczny) 
w SASSOWIE% 


zostanie otwarty w połowie 
maja b. r. t. i. po dokona- 
niu wszelkich ulepszeń i 
zmian, przez lekarza za- 


kładowego wskazanych. 
Opis i ceny rozsyła gratis ba 


Żądanie. 
Zaread 
180b poczta Sassów. 


*) Pod Złoczowem, okolica malo- 


wnieza, wzgórza i lasy szpilkowe., 


Prawdziwy leczniczy 


CHLEB GRAHAMA 


z mąki rażowej z własnego 
młyna, dostać można jedynie 
w mleczarni 123 


MARJI KOMUNICKIEJ 
Ulica Sykstuska 1. 3, we Lwowie. 


NERO, 


wielki ładny PIES łańcuchowy, | gą 


KURJER LWOWSKI. 


TELEFONY. 


Podpisany ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości, że dla doświad- 


czeń i bezpłatnego użytku Szanownej P. T. publiczności otworzył trzy „próbne“ 


stacje. telefoniczne 


a mianowicie: dwie w gmachu teatralnym, a jedną w siedzibie ocho- 
tniczej straży pożarnej „Bekól* w rynku pod l. 25 na dole. 


Odnośnie tablice wskazują lokale wyżwspomnianych stacyj próbnych, pomiędzy któremi 
pośredniczy stacja w biurze centralnem telefonów w gmachu teatralnym, 4 brama, 
3 piątro, drzwi 75, gdzie podpisany udziela wszelkich żądanych objaśnień i przyjmuje 
abonentowe zamówienia na stacje telefoniczne. 

Doświadczenia będą się odbywać od godziny l0tej przedpołudniem do godziny 
6tej popołudniu, a na żądanie i za poprzednia: zamówieniem także w godzinach wie- 
czornych i nocnych. 

Do dokładnego zastosowania się do przepisu użycia telefonów (ogłoszonego 
w lokalach stacyj próbnych) i do licznego udziału zaprasza najuprzejmiej 


Władysław Dunin 
inżynier, 
reprezentant przedsiębiorstwa telefonów 
we Lwowie i Krakowie. 


25 


rasy dużyćh kundysów kurlandz-| i 
kich, całkiem czarrni, z wy-| SE 


jątkiem białej plamy na pier- | 


siach i białyóh końców wszyst- 
kich 4 łap, zginął od 2 tygodni, 


nagrodę przy ul. Kurnickiej 6a. 


Dr. II. Jasieński 


Kobieta XX stnlegi 


studjum 
ekonomiezno-społeczne. 


Cena 1 zł. 80 et. 


W KSIEGARNI E R. RICHTERA 


we Lwowie. 


=ch 


Właśnie opuściło prasę 


trzecie wydanie 
pof, Br Avs. MMohliu ga 
Z. za mm ZR EMW” 


talmadyzmi 


do serdecznej rozwagi Żydom 
i  Uhrześcianom wszelkiego 
stanu, z dodatkiem memorjału 
Stąnisława Staszica w r. 1818 


Cena 50 et. pocztą 
55 et. 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 


pn 


Mowa kwiatów 


Zabawa towarzyska dla doro- 
i słych 
Cem? 60 et. pocztą 65 ct. 
Księgarnia F. H. Richtera 
wę Lwowie. 


DZIELA NAKLADOWE 
Księgarni F. H. RICHTERA we Lwowie. 


Bernatowicz, Pojata, córka Lezdejki, powieść historyczna. 4 tomy Zł. 2. 

Boccaccio, Dekameron, 100 Noweli . t c ; 4 5. 

Dobry ton, Przewodnik towarzyski i salonowy 

Dzierzkowski, Powieści. 8 dużych tomów zawierających 50 po- 
wieści. Dawniej zir, 20. — obecnie tylko . A 6 

Encyklopedja podręczna powszechna 3 duże tomy 

P S K w oprawie . 

Jasieński, Kobieta XIX. stulecia. Studjum 

Kaczkowski Zygmunt, Graf Rak. Powieść 

Kraszewski J. I., Serce 1 ręka. Powieść 

Lam Jan, Rozmaitości i powiastki . 5 

Głowy do pozłoty. Powieść 

Mowa kwiatów, Zabawa towarzyska 

Pol Wicenty. Dzieła kompletne. 10 tomów 

Rogusz Józef, Chcroby Galicji. Serja nowa. Cena zniżoaa 

Tańce sałonowe, Praktyczny poradnik dla tańczących . 

Bronikowski, Olgierd i Olga, ezyli Polska w XI. wieku. 2 tomy 

Hamerling Robert. Ahaswerus w Rzymie. Poemat w 6 pia 
z niem. przez Władysława Ordona À 

Zacharjasiewicz. Noc królewska, powieść z ostatnich lat pano- 
wania Stanisława Augusta : f F ć ; 

Szczęście kobiece, powieść . 

Władysław Herman i dwór jego. Powieść historyczna z dzie- 
jów narodowych XI. wieku i c ; ; 


e KURJER LWOWSKI. 


Le ASAĄE: Otwarcie subskrypcji publicznej 
na obligacje pożyczki krajowej z roku 1883 
w sumie 3,800.000 złlr. 


Na mocy ustaw krajowych z dnia 28. grudnia 1881 (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr. 5 z r. 1882, z dnia 22. 
marca 1882 (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr. 84) i z dnia 27. kwietnia 1882 (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr. 52) Wy- 
dział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem krakowskiem, upoważniony jest do zaciągnienia imieniem 
kraju następujących pożyczek: 1. Pożyczki w kwocie 1.100.000 zł jako zasiłek krajowy na budowę galicyjskiej kolei transwer- 
salnej ; 2. pożyczki w kwocie 1,919.400 zł. na spłacenie poprzednio zaciągniętych pożyczek krajowych i 3. pożyczki w kwocie 
1,025.000 zł. na koszta urządzenia i na dotację Banku krajowego. 

Z pożyczek tych postanowił Wydział krajowy zrealizować 3.800.000 zł. przez wydanie 4*/, procentowych na okazi- 
ciela opiewających obligacyj krajowych po loo, 500, looo, gooo i 10.000 zł. w. a. do powyższej wysokości stosownie do 
zatwierdzonych przez Jego Ekscelencję p. Ministra skarbu reskryptami z dnia fo. i 16. kwietnia 1883 1. 1501 i 1650 formu- 
larzy obligacyj i kwitów tymczasowych oraz planu umorzenia. Wydział krajowy przyjmuje imieniem kraju na fundusz krajowy 
neleżytość stemplową oraz podatki, przypadające od obligacyj i kuponów. Podatki jednak przyjęte zostają tylko w wysokości 
kwoty, według norm obecnie obowiązuzujących opłacać się mającej Dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku aż do spłaty kapitału, wypła- 
cana będzie okazicielowi za okazaniem zapadłego kuponu każdej obligacji prowizja po cztery i pół od sta z dołu. Spłata obligacji 
nastąpi najdalej w 38 i pół latach począwszy od 1. maja 1884. Losowanie obligacyj odbywać się będzie dwa razy w roku tj. 
dnia 1. lutego i 1. sierpnia. W trzy miesiące po losowaniu obligacje wylosowane za złożeniem w kasie krajowej wraz z 
kuponami niezapadłemi, spłacone będą w pełnej imiennej wartości. 

Tak wypłatę kuponów jak i spłatę obligacyj wylosowanych uskuteczniać będzie we Lwowie kasa Wydziału krajowego; 


w innych zaś miejscowościach te instytucje, które przez Wydział krajowy przy losowaniu oznaczone w pismach publicznych 
ogłoszone zostaną. 


Za spłatę kapitału w czasie powyżej oznaczonym, oraz za regularną wypłatę odsetków, ręczy cały kraj królestwa Ga- 
licji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

Warunki subskrypcji: 

1. Subskrypcja odbywać się będzie w dniach 9. 10. i 11. maja 1883. we Lwowie: 1) w kasie krajowej, 2) w kasie 
Oszczędności, 8) w galicyjskim Banku kredytowym, 4) w galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym i 5) w domu bankowym 
Augusta Schellenberga; w Krakowie: 1) w kasie Oszczędności, 2) w kasie Towarzystwa wzajemnego kredytu (przy Towarzy- 
stwie wzajemnych ubezpieczeń). 3) w domu bankowym A. Mendelsburga 4) w domu bankowym Blau et Epstein i 5) w banku 
dla handlu i przemysłu; w Brodach: w domu bankowym Nathansohn i Kallir; we wszystkich miastach powiatowych kraju w 
biurach Wydziałów powiatowych. 

Rezultat subskrypcji ogłoszony zostanie w pismach publicznych, W razie nadwyżki nastąpi stosunkowa redukcja kwot 
subskrybowanych, jednak z wyłączeniem całkowicie pokrytych zgłoszeń subskrypcyjnych na rzecz funduszów w zarządzie Wydziału 
krajowego zostających. 

2. W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcji ustanowionym zostaje kurs emissyjny obligacyj pożyczki krajo- 
wej po 90 za sto t. j. subskrybent otrzyma za 90 zł. w banknotach waluty austrjackiej 41, procentową obligację galicyjskiej 
pożyczki krajowej imiennej wartości 100 zł. w. a., czyli za kapitał pożyczony krajowi pobierać będzie 5'/,, nielicząc zysku, jaki 
mieć będzie z losowania obligacyj. 

3. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcji tytułem kaucji 10%% subskrybowanych kwot nominalnych w gotówce lub 
w papierach na giełdzie notowanych. W pierwszym razie kaucja przyjęta zostanie na poczet: drugiej raty ceny emisyjnej, w dru- 
gim zaś razie, zwrócona zostanie po zapłaceniu tejże raty. 

4. Cenę emissyjną obligaeyj obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu dokonanej subskrypcji w dwóch równych 
ratach po 45 złr., pierwszą dnia 4. lipca, a drugą dnia 15. października 1883. 

5. Przy uiszczeniu kaucji i rat na spłatę ceny emissyjnej za obligacje pożyczki krajowej z r. 1888 przyjmowane 
będą sześcioprocentowe obligaeje pożyczki krajowej z r. 1873 za gotówkę po kursie 101 zł. go ct w. a. 

6. Po zapłaceniu pierwszej raty otrzymają subskrybenci kwity tymczasowe, odpowiadające co do serji i numeru obli- 
gacjom subskrybowanym. Na odwrotnej stronie kwitów notowane będą spłaty ratalne, uiszczone na rachunek należytości za sub- 
skrybowane obligacje. 

7. Po uiszczeniu drugiej raty zamieniony zostanie kwit tymczasowy na 44, procentową obligację pożyczki krajowej 
z r. 1883 tej samej serji i numeru z kuponami. Subskrybentom, którzy od razu przy subskrypcji uiścili całą cenę emissyjną, 
obligacje wydane zostaną z pierwszym kuponem płatnym 1. listopada 1883, tym zaś, którzy w ratach spłacali cenę emissyjńą, 
z pierwszym kuponem płatnym 1. maja 1884, przyczem jednak wypłaconą im zostanie kwota odpowiadająca odsetkom od wpła- 
conych rat w stosunku po 5 od sta pro rata temporis. 

8. Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu przez Wydział krajowy na spłacenie rat wyznaczonego, 
opłacać winien w ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia płatności raty po 41,0/, od zaległej kwoty, po bezskutecznym zaś upły- 
wie tych sześciu miesięcy traci prawo do odbioru obligacji z numerem w kwicie oznaczonym, a złożona na zabezpieczenie spłaty | 


rat kaucja przechodzi na własność funduszu krajowego. 


Z Wydziału kraj.Królestwa Galicji i Lodomerjiz Wielkiem Ks. Krakowskiem, 
We Lwowie dnia 19. kwietnia 1883. 


na Grott. 
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KURJER LWOWSKI. 7 


KAZIMIERZ LEWICKI poleca: 146e 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI T amnkl z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 
LIIL [= 


PORCELANY, SZKŁA i TOWARÓW MIĘSZANYCH przed św. obrazy. 
WE LWOWIE ł sztuka od 1 zł, 150 ct. 2 zł, 4 zł, 5 zl. 


ulica Urybunalska l. 6 oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe, 1 pudełeczko 20 ct. 
założony w roku 1845. zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów. 


OE ESE, 
ZYGMUNT BACZEWSKI 
poleca swój Skład 


(hińskiej Herbaty, Cukru i Kawy 


rumów zagranicznych, 


Wódki i Rozolisy 
wyrobu ces. król. uprzyw. Rafiuecji Spirytusu, 


Fabryki Rumu, Likierow i Octu 


Na sezon letni 


WIELKI WYBÓR 


Najnowszych parasolek 


mA o ( > E francuskich A . JULIUSZA MIZOLASCHA 
OGRNI II $ R ATELIER jakoteż ! - WE LWOWIE 
LR spirytusu rafinowanego a mianowicie: odka EP gy „Szczuiek”, 
„JA 


we LWOWIE, ulica HALICKA Nr. 16. 


1 ' ALI 1 
WODEK W ROZNYCH GATUNKACH, 


przy placu Halickim Mr. 2, 


pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagraniczne; wyż wymienione wódki jedynie są pra- 
wdziwe, jeżeli flaszki zaopatrzone są znakiem „J. MIKOLASCH*. 
Na etykietach powinna być wypisana cała firma: Ces. król. uprz. 


Medal i s z bok p. St. Buszaka. 74 
ASA jt honorowy W Przemyślu 1882 2 e l . Rafinerja Spirytnsu, fabryka rumn, likierów i octu Julinsza 
edal zas ugl we Lwowie 1877. Wszystkie powyższe artykuły sprze- Mikolascha we emi sza 


Na korkach jest wypalony znak ” w Reid 


Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion, 
są liche i imitacje. i 
111 


dają się en gros i en detail 
po cenąch fabrycznych. 


OSOBNY POKÓJ DO ŚNIADAŃ. 
ADO NEK A a 


(W. MOLN ARN 


“p 


Marcin Müller 


we Lwowie, ulica Halicka l. 14. 


Zakład rusznikarski 


istniejący z uznaniem od r. 1840 


T WIŚNIOWIECKIEGO 


Wóz Magazyn nowości, Główny skład 


A U 7 M l i Rękawiczki zjeesskie damskie i męskie KAPELUSZY MĘSKICH 
O Ó O nar W Krawatki damskie i męzkie. najnowszych fasonów 


s i E Kołnierzyki i mənkiety damskie i męzkie AASSIKO RISK: 
we Lwowie, hotel Zorza — poleca : w najnowszych fasonach. —— 
zapas broni wlasnego Z marelkich apoa, tudzież fibrykantów Rity» pońezochy damskie i dzie- cn SCW że = i Ę 
zagranicznych jakoteż najsławniejszych firm: Angusto Francotte i Alb. WYJ, apelusze skiadane (Unapean Uaqne) tybe- 
Simonis w Belgji. Patrony wszelkich systemów próżne i napełnione. — prerani Ei WE rż Ena or Ex > towe i atłasowe 5-50, 6 do 10 zł, 
Wszelkie a a | ay e systam nowy, zamiany broni starej Sznurówki frononskie. 4 Kapelusze filcowe czarne i kolorowe; ma- 
Para Pielek ea E a PWEtwało os w etui Parfumerja angielska, francuska i wiedeńska. terjalne szyte i słomkowe j 2—5. 
z przyborami jest M sprzedania 3 35 Woda koiońska najlepsze marki. Płaszcze angielskie nieprzemakalne, od de- 
w. 7 pre P s 3 Główny skład papierków eygaretowych. szczn 12 — 20 do 30. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. Wszelkie przybory do szycia, haftu itp. | Kalosze rosyjskie i wiedeńskie. 
dk Ów o -. 14 RS Parasole jedwabne i wełniane. 1:50, 3 i 10. Kufry i torby podróżne. 144 


Parasolki najnowszych fasonów. 2, 4 do 10. 


Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą z wszelką dokładnością. 


Nowości z koniekcji 
dla dam 


jako to; 

KOSTIUMY, PALETOTY, DOLMANY, 
ZARGUTRIOPEASZCZE FP. E. 
najnowszego fasonn 
poleca w największym wyborze 


| we Lwowie 
ulica Karola Lndwika 1. 3. 19 


Magazyn Schayerow. 


Ces. król. uprz. galicyjski zakład kredytowy włościański. 


Na mocy uchwały 


XIV. zwyczajnego walnego zgromadzenia 
z dnia 19. kwietnia 1883: 


wyznaczono pół procent jako dywidendę za rok 1882 dla listów 
zastawnych i obligacyj komunałnych, i odnośny lipcowy kupon 
dywidendowy wypłacany będzie już od 1. maja b. r. począwszy, 
w kasach zakładu i w znanych miejscach płatniczych. 


CZ] ik IL. Do rady zawiadowczej wybrani zostali jako nowi członkowie : 
pp. Epstein Max i dr. Waygart Walery ; 


A h 


obznajomiony z robotą ciesielską, stolarską 
lub kołodziejską, niemniej też pasiecznik ob- zaś ponownie wybrani : 
znajomiony z ogrodnictwem — otrzyma bez- pp. książę Karol Jabłonowski i dr, Fried Jan. 
zwłocznie korzystne zajęcie. 

Adres: M. K. w Administracji „Kurjera 
Lwowskiego“. 113b 


Lwów, dnia 19. kwietnia 1883. 


Dyrekcja. | 
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KURJER LWOWSKI. 


-e A Z 
Ogłoszenia drobne magą być z śdresem lub 
bez niega i tylko dzień pa dniu podawane. 
Wazelkich infarmacyj dastarcza bezpłatnie Ad- 
ministracja ul. Akademicka, 1.3,ad 8 da 12 g. r. | 

i | 


iodioni i boniesienia o woinych posa-||ffajątek 550 m. roli, 200 m. lasu 
ONIĘSIONIA TOZMał I dach lub zatrudnieniu wyjąwszy 1200 zł, propinacji, 11/, mili od 

" |bezpłatn. praktykantów, wprost|kolei, w doskonałej glebie, wszystkie 

ortepian na sprzedaż ulica So-|od pracodawcy, przyjmuje adrmm.|budynki nowe, gontem kryte, jest 
bieskiego 1. 8 na II. piętrze. „Kurjera Lwowskiego“ zdpeł-|do sprzedania lub wydzierżawienia. 
05 |nie bezpłatnie. Prosi tylko ojBliższa wiadomość pod li. M w 

z natychmiastowe doniesienie, je-|Adm. „Kurjera Lwow“ 193 

ylko 8 zł. cała nauka kroju su-|żeli miejsce zajęte. ia a a a 
kień damskich według najnowszej =» Realne pod 1.4 ul! Lipowa 
granicząca z ogrodem. pojezui- 

ckim, obejmująca główny dom pią- 


Rynek 26, III.|Ś 
201 
trowy, oficyny piątrowe, stajnia, 
wozownia, duży ogród 8 morgowy, 
przydatny pod budowę domów, jest 
z wolnej ręki do sprzedania, Bliższa 
wiadomość u zawiadowcy domu w 
miejscu. 194 


T 


metody francuskiej, 


piętro. 
TTzdolniona krawcowa wyko- 
4 nywa najdokładniej a. 
zakres krawieczyzny damskiej wcho- : 5 
dzące, jakoteż i bieliznę, życzy sobie- letnią praktykę dart pe 
doshodzić; po domach prywatnych. I dojrzałości, poszukuj: miejsca 
Adres: ul, Łyczakowska 1. 23: 195|" kraju lub za granicą jako buch- 
ż iR a halter, kasjer, korespondent lub se- PECET WRTETEET 
f : „|kretarz. Umie pojedynczą i podwój-| |.) €a'nosc składająca się Z pol or- 
a > FO ają ną buchhalterję, włada poprawnie nych i łąk w przestrzeni razem 
stał z ulicy Akademickiej na Ko-|ięzykiem polskim, niemieckim i nie- około 50 morgów, Z domem mieskal- 
Malnick do aso budon nej ka-lźle francuskim. Może również zło-|RYM 0 4 pokojach i kuchnią, i bu- 
nicy nr. 4. parter 186 |ży6 odpowiednią kaucję. Taskawe dynkami ekonomicznemi w dobrym 
£ zir. na 8], poszukuję. 
3000 Hipoteka pewna. Adres 
w Kurjerze pod 1. 3000. 


CANET pe oe EL WZ 


dzukający Zajęcia, 


MeS człowiek mający kilko- 


oferty uprasza się adresować C. Z.|stanie, położona w zdrowej i przy- 
26 do Admin. „Kurjera“. 199 |jemnej okolicy nad Dniestrem, przy 
Z mRLL LDŹ LLL AMY M. GOBCIRGU rządowym 13, mili 

łoda wyksztaleona wdowa po-jed stacyj kolejowych Bukaczowce- 

siadająca odpowiednie zdolności,|Bursztyn, jest za umiarkowaną ce- 
poszukuje umieszczenia jako towa-|nę, zaraz z zasiewami lub po abio- 
rzyszka, reprezentantka domu, lubjrze takowych do sprzedania; bliższa 
buchhalterka w kraju lub za grani-|wiadomość pod lit. L. 8. Lwów na 
cą, łaskawe oferty pod A. X. w Ad-|Zyczakowie l. 22. lub pod lit. J. R. 
ministracji „Kurjera*. 200 |poste restante Wojniłów. 13% 


-a EE | R inn. 
T mike Majera, ktoby miał 
JB sprzedać tanio, niech podaadres 


de Admin. „Kurjera”. 
dowa z dobrego domu poszu- 


{ÍO "umpc WEDGWE "DWH, | kuje zajęcia na wsi lub w 
SJarząd dóbr Spasowa poczta|miejscu do zarządu domu, lub do rę. 
Za Tartaków poleca pod gwarancjąjcznych robót Adres: Lwów, ul. 


areta mało używana na sprzedaż. 
Ulica Kurkowa 1. 9. 192 


Drobne Ogłoszenia. 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct. 


W 


| 


domu przy ul. Sykstuskiej 
pod 1. 43 są eztery pokoje z 
kuchnią, spiżarnią, piwnieą i stry- 
chem na Il piętrze od 1. maja do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła- 
ścicielki domu. 111 


D? najęcia 2 pokoje kawaler- 
skie ulica Ossolińskich nr. 5. 
IL. piętro. Cena 18 zł. 154 

pokoje frontowe na 2. piątrze 

z kuchnią, piwnicą i strychem 
zaraz do najęcia przy ulicy Łycza- 
kowskiej nr. 18: 152 


nowej realności przy ulicy 

Kleina, powyżej Willi p. Ka- 
mieniobrodzkiego, a) eałe I. piętro, 
składające się z 4 obszernych pokoi, 
przedpokoju, garderoby, kuchni, 
balkonu ete.; b) 2 pokoje kawaler- 
skie, pojedynczo, od 1. maja b. r 


do wynajęcia. 151 
4 pokoje. przedpokój, kuchuia z 

przynależnościami od 1. maja do 
wynajęcia, ulica Czarneckiego nr. 28. 
IL piętro. 159. 


Hr 10. jest na II. piątrze zaraz 
do wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku- 
chnią, spiżarnią i przynależnościami, 
również 6. pokoi z kuchnią i spi- 


rzy ulicy Zygmuntowskiej 


m iżarnią. Można też i całe II. piętro 


wynająć. 157 


Do parterowe pokoje, ele 
ganeko umeblowane zaraz do 


szparagowe flance 3 i 4 letnie (Co-|Pańska nr. 12, u Wp. Krzyżanowskich, 
noyer colosal), olbrzymie d'Argen- 198 
teuille po z i po 8 centy sztuka,|— 
także zrazy i szczepy krzysiek i in- 
nych wybornych owoców spasowskich. 
Wysełka do końca maja. 


Mieszkania | sklep. 


ną kuchnią, i piwnicą do wyne- 
jęcia od 1. czerwca ulica Krasiekich 


uwernantka poszukuje miejsca. 4 
Adres M. WP. Gorz, nr. 15 ul. 


118 |Halicka we Lwowie. 188 
Tay, Stacje próbne odtąd TRE i praktyczny agronom i|dziela dozorca domu. 
È zamknięte. Niemniej przeto mogaj Ł leśnik, poszukuje umieszczenia w;—— 
rodziny lub liczniejsze towarzystwajzachodnich Karpatach jako samo- 2 p 
żądać do końca b. m. „bezpłatnych“| istny zarządea niewielkiego majątku. Bernara 
doświadczeń , zamawiając takoweļWymagania skromne J. T. K. bliższaldo wynajęcia. 
dniem naprzód w biurze centralnem|wiadomość w Admin. „Karjera >, . . 
telefonów, w gmachu teatralnym.  |Iiwowskiego*. 182 2 

iwe a 

—— | hkonom lat 82 wolny, prakty ijdo 
awaler lat 29, poszukuje poko- = =" TEE VT F 

K ju z osobnem wejściem i z ca- ałe piątro składające sie z 4 


E teoretyk możesię wykazać chlub- 
dym wiktem, od 15. maja lub od 1 ców, ostatnie lata 4 był na Podolu C pokoi z nyżą, kuchnią, osobnym 


197 
| okoje, nyża, kuchnia. Plac 
ernardyński l. 12. Od 1. maja 
202 


pokoje kawalerskie s} wgma- 
chu Banku włościańskieg 
wynajęcia, 


pokoje z przynależnościam 


i do 
najęcia. Ul. Kurkowa l. 9. 191 


nemi świadectwami Wn. chlebodaw- 
czerwca. Adres w adm. „Burj“. rosyjskiem, poszukuje posady od 1.|strychem i piwnicą, z ogródkiem lub 
179 |maja br. Zgłoszenia łaskawę podjbez, zaraz do najęcia przy ulicy św. 
—— jadresem A. B. Werenczanka, Buko-|Mikołaja 1. 7. 204 
W ikszego folwarku w Galicji! wina, poste restante. 133a 5 a 
YY szuka rolnik,Czech,do wydzierża-|— n n 
wienia na lat kilka. Morgó 500 do prakan który 2 lata prakty- 2 
ó0v pola. Blisko stacji kolejowej| À ktyki odbył, 21 rok liczy po nie- - - 
Karola Ludwika między Krakowem miecku i czesku mówi, Keel pokoje bez kuchni z 2 wchoda- 
i Lwowem. Zgłoszenia pod Adresem szkołę agronomiezną, poszukuje po- mi, albo 3 pokoje z jednym 
„Rolnik“, do Administracji „Kurje- sady ekonoma lub pisarza na małyjwchodem, bardzo odpowiednie na 
ra Lwowskiego“. 175 |folwark z niewielkim wynadgrodze-|kancelarje lub biura publiczne ; da- 
niem.— Adres K, L. poste restantejlej jeden suchy i obszerny magazyn. 
aszporty do wizowania przyj- Wereczanka, Bukowina. 133b |są od 1. maja pod Nr. 8 na ulicy 
muje biuro wywiadowcze i _ Z, n. Hetmańskiej, na 1. piętrze z frontu 
ogłoszeń; J. Polińskiego, Lwów, ulica O gospodarczy, obecnieļdo najęcia. Bliższej wiadomości u- 
Xarola Ludwika l. 5. jako zawiadowca na jednymjdziela portier. 187 
z folwarków w dobrach Radłów po- | 
EESE | szukuje posady od 1. lipea 1883 r. 4 pokoje z kuchnią, garderobą, 
Adres S. B. Łętowice poczta Bogu-|-Ę piwnicą i strychem na I piętrze 
kat: C AL miłowiee. 126 |do wynajęcia w domu przy ulicy 
Posad | Zatrudnienia ~~~ |Sykstuskiej pod 1. 43. Wiadomość 
, B dowa z dobrej szlacheckiej ro-|u właścicielki, 11% 
To robót pończoszkowych ma- dziny zmuszona po stracie ma- - —— 
D szynowych przyjmie się panien 2 pokoje frontowe kawalerskie z 
ke. Ul. Kopernika l. 24 na dole. przedpokojem, ulica Halicka 1. 17 
F 189 


jątku pracować na życie, przyjmuje 
ną,|jmogą być zaraz pojedynczo lub ra- 


ma wychowanie dzieci od zamożnych 
en-|zem wynajęte. Bliźsza wiadomość w 


rodzin za opłatą mierną miesięcz 
ale pewną, za troskliwość i sumi 

ecję|handlu jubilerskim J. Dabrowskiego. 
ZA” 181 


ne pielęgnowanie, oraz za dyskr 

ręczy się. Także osoby cheące 

mieszkać czas jakiś w samotności — | S 

znajdą również macierzyńską opiekę i 

i dOENSwanić tdjemicy Pod oi 5 ANd Rpke F Ra TRE stry 

honoru. Adres Nr. 138. „Kurjer| y; pop ME e E E 

Ewon iA 150 ulicy Podzamcze nr. 9 na I. piętrze 
-= |od 1. maja do wynajęcia za bar- 

isarz dzienny, z wyrobionem pi- dzo niską cenę. Bliższa wiadomość 

smem, maturzysta, poszukuje Za-|% tem samem pomieszkaniu. 161 

jęcia za miernem wynagrodzeniem, 

Bliższa wiadomość w Redakcji „Ku- 

jera Lrwowsk.* 30 


| żon ie RENEE E | AWENÓ| 
pokoi, przedpokój i ku- 


Kupno | WYLIKIA o OE najęcia stale bez me- 


i € wWIAMajątek na sprzedaż, obók Iiwo-|bli, lub do jesieni z meblami. Uli- 
izreal. domu obywatelskim. Pensja||yl wa, 2 kilometry za rogatkąjca Krasiekich 6 na dole. 166 
400—500 złr. W domu dwie panienki |gródecką, zabudowanie fabryczne, — 
dorosłe i dwie 5-letnie. Listy adre-|rązem z jednym morgiem gruntu, 4 pokoje frontowe z przedpokó- 
aować należy M. K. w Liczkowcach|na sprzedaż. — Obok powyższego|-E jem, kuchnią, spiźarką, piwni- 

148 |majątku 67 morgów pola ornego na eą i strychem na II. piątrze; 2 po- 
sprzedaż. — Blźszej wiadomości u-|koje frontowe, kawalerskie na I. pią- 


EF m 

oszukuję guwernantki do je- 
Pare dziewczynki. Adres: 2. M. 
poste restante Grzymałów. 


pteka w Uhnowie poszukuje 

służącego z miesięczną płacą 5 
zł. stancja 1 wikt. 167 
gm kawaler, obeznany z po- P 

stępowem gospodarstwem znaj- 
dzie korzystne umieszczenie od 1. 
lipca. Zgłoszenia z podaniem bliż- 


szych szczegółów przesłać należy 
pod adresem K, Zieleniewski poczta 


Krosno. 149 
(E panika, posiadająca języki 

(polski, niemiecki i francuski) 
i muzykę, znajdzie umieszczenie w 


> piękne pokoje frontowe (Dom 
w ogródku) na I. piętrze zaraz 
do wynajęcia przy ulicy Majerow- 
skiej l. 7. Wiadomość w miejscu. 
164 


o p. Horodnica. 

cr eów do roznoszenia gazetjdziela Arnold Werner we Lwowie,itrze od 1. maja przy ul. Teatralnej 
„_ (Kurjera) z kaucją 1 złr. przyj-julica Sobieskiego 1. 3. między 5-tąj16. (róg cd placu Trybunalskiego). 

muje administr. „„Kurj. Liwow.*. fa 6-tą godz. po południu. 83 168 


9, II. piątro. Bliższej wiadomości u-|karska nr. 6. 


0 zaraz 
203 |Í 


wynajęcia, ulica Sykstuska 46, mo- 
żna mieć i wikt domowy. 14la 


gród, piwnica i pokoik z ku- 
chenką do wynajęcia. aa nów 


De wynajęcia 3 pokoje, ku- 
chnia , osobny strych 1 pi- 
wniea 28 zł, miesięcznie, od 1. ma- 
ja 18538 przy ulicy Rzeżbiarskiej nr. 
1. A na Zyczakowie. Bliższ.. wia- 
domość u dozorey domu. 129 


meblami bez kuchni są do najęcia | 


w realności J. Śmutnego ul. Ziycza- | 


kowska 1. 18. 134 


omieszk anie do najęcia od 1. 


maja 1883, składające się z 3po-$ 


koi, kuchni, na przedmieściu Łycza- 
kowskiem, uliea Pijarów nr. 8. s 
1: 


D°? wynajęcia. W domu l. 33 
Rynek, czyli Krakowska ul. l. 2% 
na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do | 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość u- 
dziela się w handlu 


Jana Wallacha i syna. 120 


teatrze hr. Skarbka na trze- 
ciem piętrze pod Nr. 72—43 
jest zaraz do wynajęcia duży fron- 


towy pokój z przedpokojem. Bliźsza %ğ 
wiadomość tamże, (wejście z placu 
Gołuchowskich). 121 


P 


omieszkanie dla kawalerów. — | 
W gmachu gal. kasy oszezędno- | 


ści przy ulicy Majerowskiej 1. 2 nag 


dole w prawo, jest umeblowany po- 
kój frontowy z przedpokojem zaraz 


odźwiernego. 1125 


ieszkamia do najęcia. Ul. Syks- 

tuska 1. 58. — Parter: 4 poko- § 
je, przedpokój, spiżarnia, kuchnia, 
strych i piwnica (od 1 maja) —§ 
II. piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar: K 
nia, strych i piwnica (zaraz). — 
W tej samej realności front do ogro- 
du pojezuickiego: Parter: 3 pokoje, 


nyża, przedpokój, strych i piwnica. |i 


(od 1 maja). — Stajnia na 3 konie 
(zaraz) — Dla użytku lokatorów 
pralnia i magiel.— Studnia w dzie- 
dzińcu. 108 


6 pokoi wraz z przynależnościami 
pod l. 22 ul. Zielona są zaraz do 
najęcia. 102 


okój frontowy z przedpoko- 
jem zaraz do najęcia. — Ulica 
Mickiewicza l. 4, H piątro. 99 


EE 


isty znaczane literami lub cyframi przyjmują 
| sie i wydają za akazaniem biletu inseratowego. 
Na żądanie Inseraty układa Administracja. 


pokój duży frontowy z meblami, 2 
pokoje frontowe z balkonem, z 


we z dołączeniem fotografji lub przy- 


| najmniej z opisem osoby, proszę a= 


E — 


sukiennym É 


| syłać. Myślę rzetelnie, 


k 


j Akademicka 1. 


r 
R 


AOI 


| przy ulicy Kościuszki 1. 14 jesť 
całe 2 piętro, składające się z 8 
dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku- 
chui i 9 pokoi od 1 Maja do wyna” 
jęcia. Bliższej wiadomości udzieli 


dozorea domu. 94 
piekny pokój frontowy w zdro- 

wej i przyjemnej okolicy, z me- 
blami lub bez, jest zaraz do wyna- 
jęcia. Ulica Jabłonowskiech Nr. 4 
(przed koszarami obrony krajowej). 
Ž meblami 12 zł., bez mebli 10 8 


W nicy przy ulicy Koralniekiej 
jest pomieszkania o 4-rech po- 
kojach z przynależnościami od Z 


Maja do najęcia. 
pokój z nyżą bez kuchni za 8 zł, 
zaraz do najęcia. ulica A 


Nr. 5 III. piętro. ' 
De wynajęcia przy ulicy Klej- 
nowskiej l. 4, z widokiem na o- 
gród Po-jezuieki: 2 i8 pokoje z przy~ 
należnościami. W razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia. 62 
Natychmiast do najęcia 2 dogo= 
dne pomieszkania, jedno z 5 po- 
koi 1 kuchni. drugie z 4 pokoi £ 
kuchni Bliższa wiadomość w han- 
dłu W. Alfreda Dzikowskiego. 162 


— è i a 


nowo wybudowanej kamie- 


Ogloszenia wolnych pomie- 
szkań unieszcza admin. „Ku- 
rjera Lwowsk.“ tak długo, do- 
póki nie zostaną wynajęte, Za 
jednorazową opłatą 50 cent. 
przy mniejszych, 1 zir. przy 
większych pomieszkaniach.Pro- 
si się tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeżeli pomieszka= 
nie wynajęto. 

CZEK UZG = 


JĄ motylami trudna sprawa. 
Malwina. G, 


awaler mlody. mający s 
dochodu rocznego 2000 zdr. do 
2500 złr., z braku czasu do robienia 
znajomości poszukuje tą drogą to- 
| warzyszkę, pannę lub wdowę, która- 
by mu również parę tysięcy złr. w 
osagu wniosła. Listy nieanonimo- 


| dresować: M. G. Poranek, Wiedeń, 


(i Margarethen, poste restante. Dyskre- 


| cja leży w własnym interesie. 163 


zamiarze ożenienia się inte- 
ligentny, przystojny mężczyzna 
30 lat mający, życzy zaznajomić się 
|z wykształconą kobietą młodą, przy- 
stojną, panną lub wdową. Wymaga- 
Í nych 5000 złr. majątku. Listy re- 
| komendacyjne z dołączeniemfotografji 
która zostanie zwróconą, do Admini= 
stracji „Kurjera lwowsk.* pod 100. 
|R. D. przed 10. maja, należy nad- 
a następnie 

195 


WwW 


bliższe porozumienie, 


dowiec wyżej lat 30, posiada 
jący pewne przedsiębiorstwo 1: 


EE é : zz Mr ŚĆ l A ro- 
do najęcia. — Bliższa wiadomość u Ñ 1ealność we Lwowie, przynoszącą ro 


cznie 5 tysięcy dochodu, pragnie się- 
f ożenić z panną lub wdową w wieku 
od 20. do 30 lat z posagiem co naj- 
mniej 5 tysięcy zł. Zgłoszenia z d0=- 


J łączeniem fotografji, która wraz Z: 


listem na żądanie zwróconą zostanie, . 


A pod adresem A. Z. przyjmuje Admi- 


nistracja „Kurjera Lwowskiego“ ul. 
3. Dyskrecja rzeczą. 
honoru. 176 


Administracja upras¿a tę osobę, 
która umieściła anons zatytułowany. 
Trzy kuzynki, aby ponownie zgło- 
siła się po nadesłane listy pod a- 
dresem M. A. J. 


Osoby które nadesłały nam. 
prywatną korespondencję, a. 
ona nie była, z powodów od 
Administracji niezależnych, ue- 
mieszczona, raczą odebrać zilo-.. 
żoną należytość insercyjną. 


Wydawca i właściciel: Franciszek Henryk Richter. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 
Drukarnia: „Dz. Pol.“ pod zarządem L, Zubalewicza. 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


by NN 


